„GŁOS NARODT* 


Wychodzi dwa'razy dzien- 

nie, o godz. 12-tej w po- 

ładnie i o godzinie 6-tej 
wieczorem. 


PRENUMERATA wyno- 
si w Krakowie: miesię- 
cznie 2 kor, kwartalnie 
kor. 6, za jednorszowe 
aanoszenie do domu do- 
placa się 40 hal., za dwu- 
razowe 60 hal. 


Na prowincji: miesię- 
cznie kor. 2 hal. 70, kwer- 
talnie kor. 8. W państwie 
Ńiemieckiem kwartalnie 


kor. 10; w innyeh państwach: kwartalnie kor. 12. 
=F ao vą wysyłkę dzzenuie doplaca się 60 hal. miesięcznie. Zmiana adresu: 40 hal. 


Wydanie południowe 


WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE. (ena 10 kalerzy. WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE. 
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Dziennik polityczny założony w r. 1892 przez JÓZEFA ROGOSZA. 


== Redaktor naczelny: Dr. Antoni Beaupre. ===> 


Za 


A WE nn 


„GŁOS NABODUŻ 


Osobna prenumerata na 
wydanie wiecz. wynosi 
miesięcznie w miejsce 
z odnoszeniąm do domu 
1 kornnę. 
Numer poładn. 10 hal. wie 
czorny 4 hal. Listy pie- 
niężne przekazy na pren% 
merate i inseraty, france 
do Administracji „Głosu 
Narodu“. — Prenumeratę 
oprócz upoważnionych a- 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie 
monarchji i w państwie 
niemieckiem. Reklamacje 


nieopieszętowane nie podlegają opłacie pocztowej. — Rękspisów redakcja niezwraca 
Adres Red.: Ul. św. Krzyża l. 7. Adres tel. „Glos Naroda „Kraków. 
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Ogłoszenia (inseravy) przyjmuje kierownik tego działa p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSKi w biurze inseratowem „Głosu Naroda“, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L7 


Od wiejsca wiersza drobnem 


ismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 h. za pierwszy raz 


każdy następny 12 bal. -— Nadesłane po 60 hal ed wiersza za każdy raz. — Nekrologi itd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, Paszi 
Haasmanna, w Wiedniu Haasenstein % Vogler, M. Opelik, M. Dukes, M. Schalek, E. Braun, Kutschera & Schleri, R. Moses, Friedi, w Berlinie F. E. Cos, w Badapeszck. 
J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cite de Tcevise, John F. Jones % Cie. 


Ńr. 153. 


Kraków, środa IO kwietnia 1907 r. 


ROK XV. 


Sprawa żydowska 
w Sejmie. 


R Tp z=i 

Mowa dr. Natana Loewensteina w sprawie 
żydowskiej, wygłoszona przy rozprawie budże- 
towej w Sejmie i wniosek jego w tejże sprawie 
wywcjłały wielkie wrażenie w całym kraju. Roz 
głos, jaki rozmyślnie nadali sami żydzi tej 
sprawie przyczynił się niemało do spotęgowania 
tego wrażenia. 

U jednych byłto niby pomruk łaiesmaku i 
niezejlowoląnia. u drugich głośny Iprotest plrze 
ciw uroszezeniom żydowstwa. Takich, którzyby 
podzielali poglądy na kwestyę żydowską dr. Ko- 
łischera, znalazło by się bez wątpienia bardzo 
mało. í 
Oburzenie z powodu tego wypadku najenergicz 
miej objawiło się w licznej rzeszy małomieszczań 
stwa, ludu i tych warstw społeczeństwa. które 

najdgtkliwiej qdczuwają nieustanny rozrost 
mas żydowskich i wciskanie się ich w działy za- 
ndbkowości, dotychczas przez żydów nie opa- 
nowane. 

Echem tego oburzenia są liczne listy, nad- 
syłane do naszej redakcyi, oraz wyrzuty, które 
podnoszą na| zgromadzeniach światlejsi włoj:- 
cianie ;przeciw Polskiemu Centrum ludowemu, 
jakoby w tej sprawie czy to nie spełniło pokła- 
danych w niem nadzieji, czy też działało wręcz 
przeciw swemu Programowi. 

W dalszym następstwie zarzuty tego rodza- 
ju rozszerzane bywają na całą Radę narodową, 
której niektórzy mie chcą przebaczyć, że ma w 
swem łonie tylu żydów... 

Na dowód, że nie przesadzamy i powtarza- 
miły tylko to ed się dosyć powszechnie mówi w 
kraju „ przytaczamy, tu Parę ustępów z listu. 
który otrzymaliśmy z okolic Dębicy: „Komuż z 
katolików, Pisze autor listu, nie otworzy ta mo- 
wa oczu, jak daleko sięgają roszczenia naszych 
żydów? | czy. Pytam się, zechce który kapłan 
zaprzęgnąć się |do organizacyi wyborczych wy- 
szłych z łona takiej Rady narodowej?.... I zna- 
leżli się posłowie katoliccy, eo okłaskiwali taką 
mowę potępiającą cały dorobek kulturalny na- 
kzego galicyjskiego ludu. całą sumę wysiłków 
ludzi pracy i Poświęcenia, żeby temu ludowi ul 
żyć ciężkiej (dolil... I z takim żydem złączyła 
się Rada narodowa?....* 

W podobtym tonie odezwał się jeden z wy- 
borców na zjeździe Polskiego Centrum ludowego 
w Krakowie. 

T to właśnie zmusza nas do zabrania głosu 

i Przedstawienia całej sprałwy w włłaściwem 
świetle. 

Nie odmawiamy sprytu — Powszechnie zre- 
sztą znatego — dr. Natanowi Loewensteinowi. że 


chwilę przed pierwszymi powszechinymi wybora- 
mi, wybrał do wygłoszenia swej niezaPrzeczeńie 
co do formy gładkiej, ale co do żądań rzeczo- 
wych wysoce radykalnej i wiyzywającej ludność 
chrześcjańską mowy budżetowej o kwestyi ży- 
dowskiej. 

Wiedział i czuł tak idobrze, jak my wszys- 
cy, że Polacy stojąc wobec Poważnego niebezpie- 
czeństwa narodowego, zwłaszcza we wschodniej 
części kraju, skazani są Do Prostu na szukanie 
Sojuszu wyborczego z żydami — i że bez niego 


strarp| niechybnie tznapzmą ilość mandatów na 


rzecz stronnictw nam wrogich — i radykalniych, 

Słyszał on dalej. że w Sejmie posłowie rus- 
4y: w obietnicach swoich dla żydów poszli aż 
kak daleko, że przez usta dr. Oleśnickiego — 
wątpić należy czy szczerze — ale w każdym ra- 

zie bez zastrzeżeń wypowiedzieli Przekonanie, 
że broniąc autonomii narodów“ — gotowi są Przy 
znać także żydom „autonomię narodową!“ 

Wobec tego dr. Loewenstein był pewny, że 
to co nigdyby mu było nie uszło bezkarnie w 
<łakiej chwili kzdzie musiało blyé przyjęte mil- 
czeniem. 

I tak się stało. Lecz milczenie w tym wy- 
padku nie może być podciągnięte Pod znaną za- 
sade: „Qui tacet; consentire videtur.“ A zatem 
„Jedność“ brgan tak zwanych polskich (żydów 
bezpcjistawne z tego milczenia, wyciąga wnioski 
zazmaczająd, że -„oż dużem wrażetiu mowy dr. 
Loewensteina przekonywa nas milczenie tych. któ 
rzy dawniej w podobnych okazyach bynajmniej 
nie miłczeli. Tym razem nawet ks. Stojałowski 
nie zabrał głosu.“ 

To ostatnie zdanie jest tylko o tyle Prawdzi- 
wem, że ks. Stojałowski, ulegając karności 
klubowej nie cdparł wywodów dr. Loewensteina, 
ale zabrat głos pirzeciwstawiającj nędzy iżydow- 
skiej, barwnie Przez dr. Loewensteina opisanej, 

nędzę naszego maltomieszczaństwa, iskazanejgo 
na najbliższe sąsiedztwo żydów. ł 
Wracając do rzeczy, z przytoczonych po-- 
wyżej okoliczności wypływa oczywiście, że za- 
rzuty czynione Posłom centrowym są Nieuzasa- 
dniote. 
Nie zapPrzeczamy bynajmniej, że mowa dr. 
T:ocwensteina była prowokacyą w swej treści 
ale tak gręcznie i jakoby niewinnie ujłożonaf 
że zdawała się błagać o litość dla „snujących 
się bez dachu i chleba cieni żydowskich.“ Był- 
to więc poniekąd przeraźliwy krzyk głodnego bez- 
broniego żyda. który znowu w swej treści był 

rzeczywiście bardzo nieszkodliwym. Zawierał 
on wezwanie [Wydziału krajowego aby: „zbadał 
przycdyny zubożenia żydów i obmyślił śrojdk!, 
za pomocą których należałoby 'podnieść zarob- 
kowość żydów i usunąć nędzę.“ 

Przeciw takiemu wnioskowi. Nawet najzago- 


rzalszy antisemita tie mógł na razie nic Powie: 
dzieć. Badać bowiem pzzyczyny nędzy czyjej- 
śkbolwiek| (| starać się {dej piaradzić, jest rzeczą 
ludzką i społecznię potrzebną, a powód do roz- 
prawy z dr. Loewensteinem fi jego żądaniami, 
znajdzie się dopiero wówczas, gdy Wydział kra- 
jewy, kiedyś  — może po paru latach — Przyj- 
dzie ze sprawozdaniem o kwestyi żydowskiej w 
Galicyi. 

Z tego wynika, że milczenie posłów centro- 
wych w obec nsowy dr. Loewensteina nie było 
zaniedbaniem żadnego obąwiązku, ibo lon sam 
rozbrawy o sprawie żydowskiej wnioskiem swo- 
im todroczył do późniejszej pory 4— al cdłbecna 
chwila nakładała. z pobudek wyższych narcidło- 
wych i Politycznych, wstrzemięźliwość w pole- 
mice z żądaniami, wygłoszatemi przez obrońcę 
żydowstwa. 

Gzy wypowiadanie spdłczucia s podobnych 
komplementów Pod odresem żydów Przez niektó- 
rych posłów ikatolickieh, było przy qmąwianiu 
wniosku dr. Loewensteina konieczne i Potrzebne, 
w to nie naszą rzeczą jest wchodzić — za fo 
odpowiada każdy osobiście. 

Z naciskiem jednak musimy pojdnieść, że 
Polskie Gentrum ludowe — jedyne w Sejmie — 
osłabiło doniosłość wniosku dr. Loewenkteina. 
przedkładając równocześnie wniosek, ażeby Wy 
dział krajowy zbadał przyczyńy zubożenia lu- 
dmości chrześcjańskiej, zwłaszcza małomiastecz- 
kowej. — Każdy bowiem znający stosunki na- 
szeg kraju wie dobrze, jaki związek jest pg 

między nędzą ‘ludności żydowskiej a nądzą. 
ludnośei chrześcjańskiej w kraju, zwłaszcza Po 
miasteczkach i może już jdziś (przewidywać co 
wykażą badania Wydziału krajowego nad oby- 
dwoma temi kwestyami razem rozważanemi. 

Kogo w końcu może to razić . że Polacy 
szukają przy wyborach iwe wschddniej części. 
kraju, lub w ogólności po miastach sojuszu wy- 
borczego z żydami, ten niech zechce podać spBo- 
sób, jakby u nas Przy takiej ildści żydów Po 
miastach i miasteczkach, można uniknąć sojuszu 
z żydami, lub bez niego się obejść”? 

Jest rzeczą niezawodną, że jeżeli w niektó- 
rych okręgach wyborczych, żydzi połączą się 
z radykałami lub socyalistami, wyjdzie z urny 
wyborczej socyalista. lub inny radykalny wróg 
wszełkiej religij j naszej narodowości. W tym 
tedy składzie rzeczy nietylko potrzeba zajwie- 
rać sojusz wybprczy z żydami. lecz leży to 
wręcz w interesie obromy Pojęć religijnych i 

narodowej sprdwy. | 

Dłatego też i zarzuty Przeciw Radzie naro- 
dowej podnoszone w naszych warunkach znaj- 
dują wytłumaczenie. * ' 
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List z Wiednia. 


Wiedeń, 8 kwietnia. 

(ze.) Niedyskrecyą orszaku tak ks. Buelo: 
wa jak ministra Tittoniego, zaznaczmy jednak 
wyraźnie, niedyskrecya umyślna, | nakazana z 
góry, odsłania publiczności z dniem każdym ró- 
żne ważne momenty narad obu kierowników po 
lityki zagranicznej... 

Obecnie prawie pewną jest rzeczą, że o ile 
Niemcy starały się swego włoskiego sprzymie- 
rzeńca odciągnąć od Francyi i utrwalić w przy 
jaznych uczuciach dla siebie, o tyle sfery kie- 
rujące w Kwirynale żądały interwencyi potęż: 
nej militarnie Rzeszy niemieckiej w sprawie 
zaognionych stosunków z monarchią austro- 
węgierską... 

FTryest, południowy Tyrol, wybrzeże dalma 
tyńskie, spędzają sen z powiek dyplomatów 
włoskich. Od dziewięciu przeszło lat całą poli- 
tyka Kwirynału obraca się około tych krajów, 
jakim sposobem możnaby je połączyć z króle- 
stwem włoskim i wskutek tego zawładnąć mo- 
rzem adryatyckiem. Małżeństwo Wiktora Ema 
nuela z księżniczką czarmnogórską a w ślad za 
tem wpływy początkowo osobiste następnie poli 
tyczno-przemysłowe były inauguracyą urzeczy- 
wistnienia tych marzeń. 

Dyplomacyg włoska coraz to częściej poczę 
ła krzyżować plany ministrów w Ballhauspla- 
tzu na półwyspie bałkańskiem, wywołując zara 
zem swą postawą pewne odruchy u Włochów, 
poddanych austryackich, odruchy, które aż na- 
zbyt wyraźnie pokazywały znamiona separa- 
cyjne. 

Chwiejna polityka ministrów austryackich, 
walki wewnętrzne narodowościowe, osłabiające 
mocarstwowe stanowisko monarchii, były przez 
sfery włoskie wykorzystywane do ostatecznych 
granic... 


Bracia 


aramazow. 


jM 


(Ciąg dalszy.) 
Ale Bogiem się klnę Alosza. żem nigdy mo 

jej Klikuszy nie ukrzywdzi,. 
Raz tylko może jedyny, było to w pierw- 
szym roku naszego pożycia. Już wtedy modli-. 
ła sig dużo i ,ze szczególnigjszem nabożeń- 
stwem obchodziła zwłaszcza święta Matki Bd- 
skiej. Wtedy bywało wypędza mnie od siebie 
do kaneelaryi. Trzeba myślą 'wyrlłoszyć 4 


ligj ta mistycyzmy. Widzisó rłowiadam Zzdej-! 


muję oto ze ściany obraz, ty go uważasz zæ 
świętość, a ja niewiele sobie z niego robię i 
nie boję się. No, myślę, ona mnie teraz zabije. 
A tu biedactwo |skoczyło „tylko z krzesła, za- 
drżała, strzepnęła rękami i zakrywszy niemi 
twarz, rumęła jak martwa .ma podłogę. 
Alosza! co to? Co tobie — - | 
Stary zerwał się przerażony, z Aloszą (bo 

wiem stało się coś nadzwyczajnego. Z chwi- 

lą igdy zaczęto mówić o jeg matce, wyraz 
twarzy jego zmienił się zupełnie, silne rumieńce 

wystąpiły mu na policzki,  pczy pałały 
a) usta drzeć zaczdły merwowo. Stary pijak 
nie zauważył tego wcale i nie dostrzegł nie, aż 
do chwili w której syn jego ddtworzył. jota w 
jotę scenę opowiadaną biednej Klikuszy. Ala 
sza zerwał się z miejsca, strzepnął rękami za- 
kryl niemi twarz i opadł na krzesło cały drzą- 
cy.ą z piersi jego wyrwały się boleśne wstrzą 
eające łkania. 

Starego uderzyło przedewszystkiem i prze- 
raziło niesłychane podobieństwo chłopca do 
matki. ? 
— Iwan! Iwan, wody mu daj, pryśnij na 
niego — To zupełnie jak ona kota w jofę jak 
jego matka — To on tak z powodu matki... z 

powcklu swej matki, — To była jego matka 
Iwanie. — 

— Zdaje mi się, że i moja także krzyknął 
Iwan z nieopisanym gniewem i pogardą. Stary 
drgnął na całem diełe ale jednocześnie jakkły 
utracił świadomość że matka mogła być także 
matką Iwana. 

— Jakim syyłsobem twoja matka? ipyftajł 
jakby nie rozumiejąc O co ci chodzi? O jakiej 
matce mówisz? Aha, prawda ona i twoja była! 
To bracie zaćmienie, cha cha. cha. — Zaśmiał 
się przeciągłym, nie przytomnym pijackim śmie 
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De Laroche & Co Cognac 


zerermlny Skład Dr. Nieć, Franieević i Pavie'ć, Eraków, Eynek główny 25. 


Ostatnie miesiące rządów hr. Gołuchowskie 
go pokryły się ciemnemi chmurami... 

Wojna zdawała się nieuniknioną; tem bar 
dziej, że z powodu klęski rosyjskiej w wojnie 
z Japonią, Austrya mogła całą prawie sils, zbroj 
ną Galicyi przenieść na zagrożone miejsca... 

(Przeniesienie licznych punktów tak piecho 
ty jak kawaleryi do Dalmacyi i Tyrolu, umiesz 
czenie w obu tych prowincyach olbrzymiego 
pułku artyleryi, a przedewszystkiem zmiana 
szefa sztabu generalnego, (obecny szef sztabu 
generalnego uchodzi za najlepszego znawcę te- 
renu włoskiego) ostudziły znacznie zaborcze pla 
ny ministrów włoskich, 

iNastąpiły zapewnienia przyjaźnj, stałości 
uczuć, słowem, buntujący się sprzymierzeniec co 
fnął się na całej linii. 

Bądź co bądź, Austrya nie potrzebując się 
obawiać o wschodnie swe granice, mogla ze spo 
kojnem sumieniem wyciągnąć miecz z pochwy. 

Dyplomacya włoska roztropnie ustąpiła z 
placu. Lecz mimo to mężowie stanu z Ballhaus- 
platzu nie zadowolili się tem. „Zwykłe“ transfe 
rowanie pułków trwa dalej, co pociąga za sobą 
ten skutek, że minister Tittoni po konferen- 
cyach z ministrem wojny, wpływa na to, by i 
pułki włoskie „w celach czysto służbowych“, w 
pokaźnej liczbie znajdowały się na granicy wło 
sko-austryackiej... 

Lecz, jakkolwiek finanse austryackie nie 
znajdują się w świetnym stanie, finanse włoskie 
są mimo to stokroć razy jeszcze gorsze. Zbroj- 
ny ten pokój w krótkim stosunkowo czasie mu- 
siałby doprowadzić Włochy do bankructwa. 

I oto komunikat urzędowy, jaki wydali mi 
nistrowie Buelow i Tittoni, zaznacza z naci- 
skiem, że obaj mężowie stanu znajdują się w 
najzupełniejszej zgodzie co do wszystkich obec 
nych zagadnień politycznych, 

A równocześnie, towarzyszący ministrom. 


chem. W tejże chwili dały się słyszeć w. sieni 
krzyki i szamotania się, drzwi się rozwarły 

nagle i Dymitr Fedorowicz wpadł do pokoju. — 

Stary Karamazow śchronił się zą Iwana. 

— Zabije! zamordujel Nie daj mnie, 'nie 
daj krzyczał wpiwszy się paleami w połę sur- 
duta Iwana. 

W ślad za Dymitrem wpadli do sali jadal- 
nej Grigor i Smerdiakow, którzy już w sieni 
stoczyli zaciętą walkę z nieproszonym gościem, 
usiłując nie wpuścić go do wnętrza. Dymitr za- 
trzymał się w progu, w celu objęcia okiem po- 
łożenia. Tę krótką chwilę wyzyskał stary Gri- 
gor, okrążywszy stół, zatrzasnął drzwi do dal- 
szych pokoi, a sam stanął przed niemi w pos- 
tawie obronnej, z rękoma skrzyżowanemi na 
piersiach. Obaczywszy to Dymitr ryknął nie- 
ludzkim głosem. 

«— Więc to tak?! Wiec ona tam jest! Tam 
ją ukryli! Precz, podły! wołał na Grigora, chwy 
tając go wpół i usiłując od drzwi odsunąć. Gri- 
gor jednak nie poddawał się, owszem odtrącił 
go z siłą. Wtedy Dymitr, oszalały z gniewu, 
rzucił się powtórnie na starca i wymierzył mu 
tak silne uderzenie pięścią, że ten powalił się 
na podłogę jak podcięty. Dymitr zaś, przestą- 
piwszy przez leżącego, rzucił się do wnętrza 
mieszkania. 

Smerdiakow blady i drżący pozostał w dru- 
gim końcu sali, tuląc się do Fedora Pawłowicza, 

— Ona jest tu na pewno! krzyczał Dymitr, 
sam widziałem ją idącą w tę stronę, tyłko do- 
gnać jej nie mogłem. J 

Słowa te wywarły szalone wrażenie na Fe- 
dora Pawłowicza, który w jednej chwili wy- 
trzeżwiał. Przestrach opuścił go zupełnie, 

— Trzymajcie go, trzymajcie! krzyknął, 
biegnąc za Dymitrem. 

Tymczasem Grigor podniósł się wprawdzie, 
ale był jeszeze zupełnie oszołomiony. Iwan i 
Alosza pobiegli za ojeem. Z trzeciego pokoju 
dał się słyszeć brzęk rozbijanego szkła: to Dy- 
mitr potrącił w biegu jakąś wazę nie kosztow- 
ną, stojącą na marmurowej podstawie. 

— Łapcie go! krzyczał stary. Baczność. 

Iwan z Aloszą dogonili wreszcie ojca i przy 
prowadzili go z powrotem do sali jadainej. 

— Poco ojciec upędza się za nim? Ten czło- 
wiek gotów was istotnie zamordować, krzyczał 
gniewnie Iwan Fedorowicz. 

— Aloszeńka! Wania! Więc ona tu jest? 
Gruszeńka tu jest?! Czy słyszycie?%* On sam po- 
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sekretarze są tak rozmowni przy wywiadach qg 
przedstawicielami prasy, że jak najszczegóła» 
wiej wyjaśniają i zaopatrują komentarzami nie 
jasną treść tego komunikatu. i 

Wobec tego „Fremdenblatt*, organ, jak pa 
wszechnie wiadomo, ministerstwa spraw zagra 
nicznych, używa w sprawach włoskich tak cie- 
płego tonu, jakiego od dawna, od bardzo dawna 
nie używał... Za dziennikiem urzędowym poszła 
w ślady reszta prasy i obecnie stosunki austro- 
włoskie są tak przyjazne, tak ścisłe, interesy. 
obu mocarstw tak wspólne, że pogodnego, szczę 
śliwego ich pożycia, najmniejsza chmurka nię 
zgody nie zaciemnia... 

Niebezpieczeństwo wojny, wojny nieszczę- 
śliwej dla Włoch minęło bezpowrotnie, bez ża- 
dnych ofiar ze strony p. Tittoniego... 

A równocześnie ks. Buelow będzie mógł zła 
żyć uroczyste w parlamencie Rzeszy niemieckiej 
oświadczenie, że „splendid isolation“ Niemies 
należy do zamierzchłej przeszłości, gdyż Wło- 
chy idą z Niemcami ręka w rękę. 
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polacy w Dumie. 
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II. 

W tak draźliwej dla Dumy sprawie agrar- 
nej mówił, jak wiadomo, prezes Koła polskiego 
p. Dmowski, a przemówienie jego wywołało 
wśród posłów ogólną sensację. Ten „wódz pol- 
skich reakcjonistów*, jak nazywali Dmowskie 
go warszawsko-żydowsey i rosyjscy radykali- 
ści, przemawiając w imieniu Koła stanął bez- 
względnie na stanowisku narodowem, a pomimo 
to doznał gorącego przyjęcia ze strony nawet 
najskrajniejszej lewicy. Było to niewątpliwie 
ważne zwycięstwo Polaków w Dumie. Opozycja 
rosyjska przekonała się, że ów rzekomy „cią- 


wiada, że ją widział, jak tu biegła. 

Tchu mu brakło. Nie spodziewał się Gru- 
szy w tej chwili, to też wiadomość, że może się 
ona znajdować w jego domu, pozbawiła go pra- 
wie przytomności. Drżał na całem ciele i robił 
wrażenie obłąkanego. 

— Przecież ojciee sam wie, że jej niema. 

— Mogla wejść przez tylne drzwi. 

— W żaden sposób. Przecież drzwi te zam- 
knięte są na klucz, a klucz ojciee ma „w kiesze- 
ni. 

Wtem Dymitr ukazał się znów. Oczywiście 
znalazł drzwi szczelnie zamknięte, jak również. 
i okna. Grusza więc nie mogła w żaden sposób 
wejść do mieszkania. Ujrzawszy syna Fedor 
Pawłowicz wpadł znowu w wściekłość. 

— Trzymajcie go! wołał. Był w moim sy- 
pialnym pokoju, pewno ukradł pieniądze. 

(Wołając to, rzucił się na Dymitra, ale ten 
w tejże chwili objął go oburącz, podniósł do gó- 
ry i rzucił o ziemię z taką siłą, że stary krwią 
się zalał. Iwan i Alosza odciągali brata; Fedor 
Pawłowicz jeęczał głucho. 

— Co robisz, warjacie! krzyknął Iwan; za: 
bijesz go jeszcze, 

— To mu się należy! wrzasnął Dymitr, 8a- 
piąc ciężko. Zrobię to, jeżeli nie dziś, to jutro: 
Nie obronicie!. 

— Dymitrze! Precz ztąd w tej chwili! 
krzyknął z siłą Alosza, 

-- Alosza jedyny, powiedz, tobie tylko u- 
wierzę, była ona tu, czy nie?! | 

— Przysięgam, że nie była i nikt tu jej 
nie widział. 

— Ależ ja ją sam widziałem... Więc ona... 
Zaraz się dowiem, gdzie poszła. Bywaj zdrów, 
Alosza. Naturalnie teraz ani słowa staremu o 
pieniądzach. A do Katarzyny Iwanówny idź za- 
raz i pamiętaj, pokłoń sę jej odemnie, tylko pa- 
miętaj, pokłoń się. Powiedz jej wszystko, co tu 
zaszło. 5 

Tymczasem Iwan i Grigor podnieśli stare- 
go i posadzili go w fotelu. Twarz miał zakrwa- 
wioną, ale był całkiem przytomny i przysłuchi- 
wał się ciekawie krzykom Dymitra w nadziei,. 
że dowie się coś o Gruszy. Dymitr wybiegł, 
spojrzawszy z nienawiścią na ojca. 

— Strzeż się, starcze! zawołał jeszcze na: 
odehodnem. Niczego nie żałuję i przeklinanu 
ciebie i wyrzekam się ciebie na zawsze. 

(Ciąg dalszy nastąpi ) 


Koniaki tej marki są najlepsze 


i najtańsze, wszędzie do nabycia, 


GM NABODU 


Z E O A AA 


sny nacjonalizm“ polski nie staje bynajmniej 
w poprzek rosyjskiego ruchu wolnościowego, 
lecz przeciwnie, może najlepiej wyraża ideały 
ególno-ludzkieh dążeń wolnościowych. Ponie- 
waż mowa Dmowskiego była z tego względu 
ważnym wypadkiem zarówno w życiu drugiej 
Dumy jak i w stosunkach polsko-rosyjskich, 
warto zapoznać się z jej głównemi ' ustępami, 
tembardziej, że telegramy przyniosły bardzo 
niedokładne jej streszczenie. 

„Rozumiem w zupełności tę niecierpliwość, 
zaczął p. Dmowski, z jaką wniesionc na porzą- 
dek dzienny izby sprawę rolną. Jest to sprawa 
nietylko dojrzała, ale w olbrzymiej części pań- 
stwa nawet przejrzała. I jak owoc  przejrzały 
podlega gniciu, tak samo sprawa społeczna staje 
się źródłem narodowego nieszczęścia, rozpczęga 
Życie narodu. W takiem stadjum znajduje się 
właśnie sprawa rolna w centralnych i wscho- 
dnich gubernjach Cesarstwa, w t. zw. gubern- 
jach wielkorosyjskich, i sądzę, że rozwiązanie 
jej staje się istotnie rzeczą niecierpiącą zwłoki.“ 

Po tym wstępie prezes Koła zaznaczywszy, 
iż przemawia jedynie w imieniu Król. Pol. o- 
raz Litwy i Rusi i podkreśliwszy, że i kadeci 
z obecnego swego projektu agrarnego, ze wzglę 
du na właściwości miejscowe wyłączyli Król. 
Pol., prowincye Nadbałtyckie i Kaukaz, tak 
dalej mówł: 

„Ale czy to już wszystko? A Litwa? —py- 
tam. Jeżeli jest w państwie kraj, w którem prze 
prowadzenie doniosłej reformy socjalnej połą- 
ezone byłoby z nadzwyczajnemi trudnościami, 
to krajem takim jest Litwa. Jest to kraj, w któ 
rym bardziej, niż gdzieindziej zrujnowany jest 
ustrój społeczny, w którym wznieeono waśń mię 
dzy rozmaitymi żywiołami ludności. Jest to 
kraj krawatów Mturawiewa, w które tak che- 
tnie przystrajają się współcześni, zwyrodnieni 
wielbiciele okrucieństwa, Przystrajać niemi lu- 
bią szyje, ale, rozumie się, nie swoje! 

Żadna być może -dzielnica w państwie nie 
przedstawia takiego pola do nadużyć biurokra 
cji, jak ta, i to właśnie dlatego, że tam dezor 
ganizacja życia publicznego doprowadzona do 
ostatecznych granic; właśnie dlatego, że tam 
najpożyteczniejsze, najpracowitsze, najkultural 
niejsze żywioły społeczeństwa uważane były za 
wrogów jego. 

Winienem, panowie, zwrócić waszą uwagę, 
na tę różnicę warunków, w jakich sprawa rolna 
była roztrząsana w roku zeszłym i w bieżącym. 
Wówczas posłowie, którzy przybyli do Dumy 
poselskiej z projektami rolnemi, byli przekona- 
ni, że prawa te, uchwalone przez nich, przez 
nieh też niezwłocznie będą stosowane. 

Dzisiaj nikt tej pewności nie ma. Nie mówię 
już o losach samego prawa, jakie je spotkają po 
uchwaleniu w Dumie; zwracam tylko uwagę 
panów na tę olbrzymią odległość, jaka dzieli 
Dumę od władzy wykonawczej, na charakter tej 
władzy i na niemożność ścisłej, a według nas 
nieodzownej, kontroli jej czynności, 

I myślę, panowie, że w takich warunkach 
pierwszym cbowiązkiem Dumy jest zapewnić 
sobie tę rolę, jaką ona winna odgrywać w życiu 
państwowem. 

Pomiędzy prawem a jego zastosowaniem, 
pomiędzy pierwiastkiem, z którego powstaje pra 
wo, a celami, któremi kieruje się władza stosu 
jąca je, istnieje bardzo często olbrzymia różnica 

My, Polacy, pod tym względem mamy dużo 
doświadczenia, o wiele więcej, aniżeli innj przed 
stawieiele ludności państwa. 

Myśmy czytali prawa, czasami nawet nie- 
złe, ale których treść pozostawała na papierze, 
a zastosowanie w życiu było ich negacją. Nie 
będę wyliczał nieskończonego szeregu przykła- 
dów, których tak wiele dostarcza nasza nieda- 
wna przeszłość. Powiem tylko, że nas urządzano 
i kierowano zarówno według istniejących praw, 
jak i przeciwko nim. Zwracam uwagę, że taki 
stan rzeczy nie zmienił się bynajmniej. Jako 
dowód wskażę tylko stosunek władz szkolnych 
do tych praw i przepisów, które wydano w osta 
tnieh czasach. Przecież istnieje manifest z 17 
października. Przecież istnieją postanowienia 
komitetu ministrów co do języka polskiego w 
szkołach początkowych. Przecież istnieją ukazy 
o języku polskim w szkołach prywatnych i rzą- 
dowych. Patrzcie tymczasem co władze miej- 
scowe w Królestwie Polskiem robią, jak hamu 
ja wszelką pracę, wszelką prywatną zorganizo 


(MIODOSYTNIA Kazimierza Robackiego 
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waną iniejatywę i pomoc w sprawie oswiaty.“ Ą 

Widzę panowie — mówił dalej Dmowski 
wobec przerywań ze strony skrajnej prawicy 
— że tu niektórym panom brakuje cierpliwo- 
ści. My, polacy, mamy tę cierpliwość, my u- 
czyliśmy się jej w ciągu 40 lat, w ciągu któ- 
rego to czasu uczyli nas „istinno russkije ra- 
zorttieli* naszej ziemi. 

Więc, panowie, przytaczam wam fakt: U 
nas, według prawa, można zakładać polskie 
szkoły elementarne, ale winny być one za- 
twierdzane przez kuratora okręgu naukowe- 


0. 

Otóż gdy "przedstawiciel Towarzystwa 0- 
światy, które zamierzało otworzyć w kraju o- 
koło trzysta szkół, przybył do kuratora w tej 
sprawie, ten udał, że nie wie o jaką liczbę 
szkół idzie i rzekł: pan zdaje się podał o 50 
szkół, to znaczy że jesteś pan niemal przestę 
pcą państwowym, Skoro pan żądasz zatwier- 
dzenia 50 szkół! 

A więc jeśli w chwili, kiedy władza pań- 
stwowa mówi o powszechnem nauczaniu, po- 
ważny przedstawiciel tejże władzy taki ma 
pogląd na sprawę oświaty, na inicjatywę pry- 
watną w tym kierunku, to na co możemy li- 
czyć przy wprowadzeniu tak ważnej tak silnie 
z wszelkiemi stronami życia związanej sprawy 
reform rolnych! 

Myślę przytem, że taki stosunek władzy 
wykonawczej do prawa grozi stopniowem po- 
garszaniem się wobec tego, że w łonie rządu 
rosyjskiego odbywa się ewolucja w kierunku 
oryginalnej decentralizacyi. Nie jest to decen 
tralizacya życia politycznego i społecznego, a 
le władz biurokratycznych, wobec których gu- 
bernatorowie, kuratorowie okręgów naako- 
wych i tym podobni stają się swego rodzaju 
samowładcami, wobec których warszawski jene 
rał-gubernator i kurator okręgu naukowego 
oddawna otrzymali automję, zagwarantowaną 
przez stan wojenny! 

Przy takiej organizacyi władzy wykonaw- 
czej, przy istniejących stosunkach jej do in- 
stytucji prawodawczych, przy braku prawa 
gwarantującego ogólno-obywatelskie wolności 
przy pozbawieniu ołbrzymich dzielnie państwa 
samorządu ziemskiego, żadna społeczna refor 
ma nie może być przeprowadzona w jej pier- 
wotnej, nieskażonej postaci.* 

Przechodząc w końcu swej mowy do Król. 
Pol. przezes Koła oświadczył, iż tam sprawa 
agrarna może być rozstrzygniętą jedynie przez 
sejm autonomiezny w Warszawie. 

Takie oświadczenie złożyło Koło polskie 
przez usta swego prezesa w draźliwej sprawie 
agrarnej, o którą rozbiła się pierwsza Duma 
i która stanowi niebezpieczną rafę i dla dru- 
giej Dumy. Przemówienie to, jak już zazna- 
czyliśmy, doznało gorącego przyjęcia ze strony 
opozycyjnej większości Dumy, nie wyłączając 
skrajnej lewicy. Trzeba też przyznać, że było 
ono krokiem niezmiernie politycznym i udat- 
nym. Zaznaczyło dobitnie odrębne stanowisko 
narodu polskiego, jego potrzeby i dążenia za- 
leżne od odmiennych waranków miejscowych, 
a jednocześnie podkreśliło solidarność z rosyj- 
skim ruchem wolnościowym na punkcie utrwa- 
lenia konstytucji w państwie i przekształcenia 
Rosji w państwo praworządne, bez czego prze- 
prowadzenie jakichkolwiek reform jest wprost 
niemożliwe. 

ze mowa prezesa Koła polskiego w spra- 
wie agrarnej, choć niczem nie angażująca re- 
prezentacji polskiej w ryzykownych dla Rosji, 
a niebezpiecznych dla Polaków projektach rol- 
nych opozycji zyskała uznanie nawet skrajnej 
lewicy, świadczy głos socjalistycznego „Towa- 
riszcza*, który pisze, że Dmowski w swej mo- 
wie „zadał dotkliwą porażkę rządowi zdarciem 
zasłony z polityki rolnej w Polsce“ i oświad- 
cza, „,ż6 mówcę słuchano z wielką uwagą i 
sympatją”. 

Stanowisko petersburskiego Koła polskie- 
go w tak zasadniczych sprawach, jakie wypły- 
nęły w ostatnich dniach na powierzchnię obrad 
Dumy,.powinny przekonać liberalną Rosję, że 
miotane pod adresem Polaków zarzuty, kolpor- 
towane z takim zapałem przez mniej lub wię- 
cej „postępowych* żydów, którym wszystko co 
p 'lskie jest wrogie, są najpospelitszym oszczer- 
stwem. Dotychczasowy przebieg obrad w Du- 
mie, a więc fakta, świad'zą najwymowniej, że 
Polacy, stojąc pod sztandarem narodowym, są 
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najistotniejszymi wyrazicielami w Dumie praw- 
dziwego postępu, wolnosci i sprawiedliwości 
społecznej. 


BOAT aeae: 
Socjalistyczna „wolność! 


a, 
Łódź, 8 kwietnia. 


Jak wyglada w rzeczywistości socjalisty- 
czna „wolność“, dają wymowne pejęcie osta- 
tnie krwawe wypadki w Łodzi. Jak wiedomo 
robotnicy zamkniętej fabryki Poznańskiego na 
kilku odbytych wiecach postanowili większo= 
ścią głosów zgodzić się na warunki postawio- 
ne przez fabrykantów i podjąć pracę. Na sku- 
tek tej decyzji fabryka Pcznańskiego ogłosiła 
przyjmowanie zapisu robotnków, którzy chcą 
pracować. Zdawałoby się więc, że skończy się 
wreszcie lokaut i nędza 30-tysięeznej rzeszy 
robotników. Niestety, socjaliści, choć p-zosta- 
li w mniejszości, zamiast poddać się woli wię- 
kszości robotników, terrorem i zbrodniami po- 
stanowili nie dopuścić do podjęcia pracy. Roz- 
poczęła się rzeż i formalne polowanie na ro- 
botników. którzy poczęli zapisywać się do fa- 
bryki. Od kilku dni już trwają te potworne 
morderstwa, popełniane na robotnikach za to 
jedynie że zgodnie z uchwałą większości chcą 
pracować. A z każdym dniem zuchwałość so- 
cjalistycznych morderców wzrasta. W sobotę, 
załedwie się ściemniło, w dzielnicy staromiej- 
skiej, a zwłaszcza na ulicach Aleksandrowskiej 
i Młynarskiej, zaczęły rozlegać się salwy re- 
wolwerowe. Co chwila widziano padających 
rannych, co chwila słyszano jęki boleści! Da- 
no tam ogółem z górą 300 strzałów ! 

Wieść o tem w jednej chwili obiegła ca- 
łe miasto; powstał ogólny popłoch, w dzielni- 
cy staromiejskiej pozamykano sklepy i bramy 
domów, ruch uliczny ustał zupełnie. Nawet 
na pierwszorzędnych ulicach tramwaje kraży- 
ły puste, gdyż publiczność obawiała się, aby 
mordercy nie posunęli się także i do innych 
dzielnie. 

Ofiarą tych zbrodniczych napadów padło 
też z górą 20 robotników ! 

Taka sama rzeź powtórzyła się wczoraj. 
Jak tylko zapadł zmrok bandy morderców po- 
częły z całą swobodą grasować w robotniczej 
dzielnicy staromiejskiej. Co chwila rozl:gały 
się tam strzały rewolwerowe, to odosobnione, 
to po kilka w krótkich odstępach czasu, to 
znowu dawane, jakby sałwami. 

Strzelano z zasadzki, to znowu najzuchwa- 
lej na środku ulicy, gdyż mordercom niki w 
ich zbrodni nie przeszkadzał; chodzili bezkar- 
nie po ulicach z rewolwerami w ręku, strze- 
lali, mordowali, ranili, od ofiary swojej odcho- 
dzili dalej wolnym krokiem, przez nikogo nie 
zutrzymywani, przez nikogo nie ścigani, na- 
wet przez nikogo nie śledzeni. 

Mieszkańcy ulic, na których dokonywano 
ohydnych zbrodni, zaraz o zmroku pozamyka- 
li się w domach i nie śmieli ukazać się na u- 
licy, w obawie, aby nie trafiła ich zabłąk:na 
kula, lub aby nie wzitto ich za robotników, 
którzy chcą... pracować i na chleb pracą za- 
rabiać. Sklepy, z powodu niedzieli były poza- 
mykane, więc nawet ucieczka przed napastni- 
kami utrudniona. 

Dodać należy, że na ulicach, gdzie już 
od kilku dni trwają te potworne rzezie robo- 
tników, chcących pracować, niema ani policji, 
ani wojska — i mordercy uchodzą bezkarnie. 
Widać z tego, że władze rosyjskie patrzą przez 
palce a nawet z zadowoleniem na bratobójcze 
morderstwa socjalistów. Zbrodnicza działalność 
„czerwonych towarzyszów* jest im bardzo na 
rękę. Krążyły w Łodzi niejednokrotnie alari.mu- 
jące pogłoski o zamierzonym przez wojsko 
programie. 

Obecnie rządowych —„pogromszczików' 
wyręczają bardzo skutecznie..... socjaliści! Nie 
tylko skazują na głód i nędzę dziesiątki tysięcy 
ludzi, lecz szerzą mord i zniszczenie... Tak 
wygląca w praktyce socjalistyczna „wolność“ 
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——J—— 
; Cieszyn, 8 kwietnia. 


Kwiecień, pierwszy miesiąc wiosny, dał nam 
też początek wiosny narodowej w naszych mia 
stach na polu politycznem. Dotychczas w parla 
mencie austryackim miasta śląskie w całości 
lub w ogromnej części polskie, zastępowali Niem 
cy i to hakatyści jak pp. Demel, Haase itp. Te- 
raz wobec nowego prawa wyborczego, kiedy na 
posła głosują najszersze warstwy obywateli, 
czas był najwyższy, aby Polacy nasi pomyśleli 
na seryo o wysłaniu do parlamentu swego po- 
sla, Polaka. Dwa okręgi miejskie: ,„Bielsko-Ja- 
błonków-Skoezow* i Cieszyn -Bogumin, Fry 
sztat, Strumień“ liczą dużo wyborców Polaków. 
Ponieważ jednak w okręgu Bielsko-Jabłonków- 
Skoczów kandydatura polska nie ma na razie 
najmniejszych szans powodzenia, bo samo mia- 
sto Bielsko, głównie niemieckie, liczy blisko 2 
razy więcej wyborców, niż Skoczów i Jabłon- 
ków razem, przeto w tym okręgu Polacy nie po 
stawili kandydata. Natomiast postanowili po- 
przeć w tym okręgu p. Axmanna, kandydata 
niemieckiej partyi chrześcijańsko-socyalnej z 
Wiednia, który przyrzekł bronić także intere- 
sów polskich wyborców. 

Za to w okręgu miejskim Cieszyn, Bogumin 
Frysztat, Strumień, w którym jest około 40 proc. 
wyborców polskich postawili Polacy swego kan 
dydata w osobie p. Hilarego F'ilasiewicza, dy- 
rektora kasy polskiej i prezesa „Macierzy szkol 
nej“, który daje wszelkie gwarancye, że w ra- 
zie wyboru, uczciwie będzie bronił naszych 
praw, a zarazem przez swoją dotychczasową 
działalność dał dowód, że nie chce walki z 
Niemcami, co również na szanse jego kandyda 
tury dodatni wywrze wpływ. 

Celem agitacyi zą naszym kandydatem po- 
tworzyły się w tych 4 miastach tego okręgu 
wyborczego, komitety wyborcze, których zada- 
niem jest zwoływanie zebrań przedwyborczych 
i zyskiwanie głosów polskich dła naszego kan 
dydata. W skład tych komitetów wchodzą przed 
stąwiciele wszystkich warstw społeczeństwa pol 
skiego na Sląsku. Dałby Bóg, aby zamiary na 
sze się powiodły, abyśmy raz przecie mieli swe 
go posła. W najgorszym razie pokażemy Niem 
com, że nas lekceważyć nie można i że powinni 
sie z nami liczyć. Tyle co do spraw polity- 
cznych. i 1234566612245661234 

Z innych spraw zajmuje uwagę naszej Po 
lonii zjazd okręgowy sokoli, który na Zielone 
Swiątki ma się odbyć w Cieszynie, a do którego 
robią się przygotowania w pośpiesznym tempie 

W niedzielę 7 bm. odbyło się w „Czytelni 
katolickiej* święcone, w którem udział wzięło 
przeszło 100 osób, liczba na nasze stosunki bar- 
dzo wielka. 13451234566123456 

(W najbliższą niedzielę odbędzie się świę- 
cone w Czytelni ludowej i Sokole. Uroczystośc: 
takie przyczyniają się do rozbudzenią poczucja 
narodowego, do ukochania rzeczy  swojskich, 
polskich i w pracy narodowej na Sląsku zajmu 
Ją poczestne miejsce. | 


å * 4% * 


BIAŁA 8 kwietnia. 


(Swięcone — Związek pracy narodowej]. 

Czytelnia polska i Sokół w Biařej urządzi 
ły w sobotę wspó!ne święcone, w którem wzię 
ły udział wszys*«ie sfery. Sala Czytelni pol- 
skiej coraz częściej okazuje się za ciasna. Po 
poświęceniu darów bożych pizz proboszcza 
ks. Karola Rychsika, zasiedli zgromadzeni do 
stołów, dzieląc sie święconem jajkiem. sród 
zebranych widzieliśmy marszałka Rady powia 
towej dra Łaz.rskiego, starosię p. M. Biesia- 
deckiego, ks. Rychlika, wiele pań i sokołów 
w mundurach. Prezes Czytelni polskiej p. 
Glatman wniósł toast na pomyślność obu to 
warzy stw łączących się razem w celu obere- 
dzenia tradycyj narodowych. Po nim prze- 
mówił prezes sokoła p. Jahl. Dłuższej ze swa 
dą wypowiedzianej, mowy na temat patryoty- 
czny wysłuchano w skupieniu. Naprzemianv 
z chórem sokolim popisywali się mandoliniści 
grając pięknie bądź pieśni narodowe, bądź 
marsze. Rychło też potem uprzątnięto stoły i 


rozpoczęto tańce, które przy ogólnej ochocie 
skończyły się dopiero z nastaniem dnia. 

Zawiązał się tu powiatowy Oddział Zwią- 
zku pracy narodowej i liczy 40 członków. W 
dniu dzisiejszym odbyło się w Czytelni pol- 
skiej, zebranie naktóre jako deleg. przybyli z Kra- 
kowa pp. dr. Starzewski i prof. Magiera. Do- 
konawszy wyboru Zarządu w ssład którego 
weszli pp. dr Turowicz, dr. Myciński, dyr. 
Brodack., ks. Rychlik i Wymiatałek, omawia- 
no sprawy, którymi Oddział ma się zająć. W 
pierwszym rzędzie więc tak Oddział, jak i ca- 
ły Związek pracy uarodowej poprze usilnie 
starania istniejacego tutaj komitetu, zbierające 
go składki na utworzenie prywatnego gimnazy- 
um polskiego w Białej. Postanowiono dałej 
założyć bezpłatną wypożycza:'nię książek d'a 
robotników; informować ogół polskiej publi- 
czności o sprawach i sytuacji narodowej w 
Białej; wreszcie dążyć do założenia ochronki 
w Białej. 


* * * 


Zakopane. Dr. Janiszewski nadesłał nam 
sprostowanie, jako odpowiedź na naszą kore- 
spondencję z dnia 5 bm., relacjonującą o ruchu 
przedwyborczym w Nowotarszczyżnie. Spro- 
stowanie to nie nadaje się wprawdzie do u- 
mieszczenia na podstaw:e $ 19 ust. pras., bo 
nie prostuje riczego, a opisuje tylko dokł:dnie 
to o czem mowy nawet w korespondencji nie 
było, jednak w dowód lojalności zamieszcza 
my list p. Janiszewskiego. m 

Otóż pomijając pochwały nie na miejscu- 
na cześć p. Kostkiewicza i wzmianki o „nie- 
poczytalnych politykach“ dr. Janiszewski oś- 
wiadcza, że na zgronadzeniu w wym Tar- 
gu nie jego zwolennicy ale p. rejcnł Swuszkie- 
wicz z Czarnego Dunaica, zwoienu:« kandyda- 
tury ks. Krawczyńskiego przez swoje gwałto- 
wne postępowanie udaremnił obrady, zabierał 
bowiem sam bez upoweżnienia prezydjum głos 
sam stawiał wnioski i poddawał je pod głoso- 
wanie, a w połączeniu z innymi namawiał o- 
becnych do wydalenia się z sali obrad „ce- 
lem przekonania o rzekomej większości pres- 
nace} wybrać kr. Krawczyńskiego na pizewo- 
dniczącego komitetu“ — „Miało to ten skutek 
pisze dr. J. — że p. Struszkiewiezowi i kilku 
księżom udało się namówić znaczną część 
zgromadzonych do opuszczenia sali obrad, 


część tych secesjonistów poszła do domu, 
część zaś urządziła sobie zgromadzenie w po- 
koju niesąsiadującym ze salą obrad“. Pozosta- 
li w sali podjęli na nowo przerwane posiedze- 
dzenie, wybrali komitet ścisły, delegaiów i t. d. 
Dałej pisze dr. J. że dr. Kostkiewicz zna- 
nym jest z uczuć katolickich, co przyjmujemy 
do wiadomości i czemu nie przeczyliśmy, da- 
lej pasuje się dr. Janiszewski na rycerza w ot- 
ronie sprawiedliwości i prawdy, zagrożonej na 
Podhalu, oświadcza uroczyście, że o rządy na 
Podhalu się nie ubiega i t. d. Ale gdy p. Ja- 
niszewski mówi o wciąganiu religii do spraw 
świeckich, radzimy mu szczerze, by właśnie 
do swojej polityki. do agitacji dotych „spraw 
świeckich* wprowadził religię, ducha chrześci- 
jańskiego, prawa etyki miłości i zgody a do po- 
rozumienia się jego z łudźmi dobrej woli przyj- 
dzie. Nie mamy (mu nie do zarzucenia, ale 
dziwimy się tej niezgodzie na Podhalu. 


——00090000—— 


Ze spraw społecznych. 


——68—— i 
L1ETOBUP U JĄ CACH: 


We Francyi i Szwajcaryi istnieją w wielu 
miastach tak zwane „ligi kupujących“. Liga 
taka czyni starania, aby polepszyć byt pracu- 
jących w handlu i przemyśle i ułatwić im pra- 
cę, zwraca się więc do firm handlowych i 
przemysłowych z pewnemi żądaniami, które 
są zastosowane do charakteru danych firm. 
Firmy, które przyjmą żądania ligi, ogłasza się 
na białej liście. Lista taka jest doskonałą re- 
klamą dla kupców i przemysłowców. z) 

Od publiczności żąda liga, by nie robili 
zamówień, pociągających za sobą pracę nocną 
lub niedzielną, jak również w ostatniej chwili 


np. na kilka dni przed Bożem Narodzeniem 
i Wielkanoca. Każdy rachunek należy natych- 
miast wyrównać lub przynajmniej w pewnych 
terminach i nie żądać od kupców, by przysy- 
łali zakupiony towar do domu po godzinie 7 
wieczorem lub w niedzielę rano. 

Jedną z najważniejszych gałęzi przemysłu 
szwajcarskiego stanowi wyrób czekolady. Fa- 
hrykom czekolady przedłoźono więc następu- 
jące żądania: maksiiaum pracy nie powinno 
przekraczać 10 godzin, (praw » szwajcarskie do- 
zwala il godzin), nie wołno zatrudniać dzieci 
poniżej lat 15, najuiższa płaca dla robotnic po- 
winna wynosić po dwóch latach 2 franki dzien- 
nie, należy rozżtoczyć opiekę nad chorymi i 
robotnicami, wykonywać ściśle przepisy pra- 
wne, co do święcenia niedzieli, ochrony robo 
tnika itd. 

Działalność ligi nie pzostała bez skutku. 
Wielu kupców i przemysłowców poddał» się 
bez wahania. Uzęść jednak stanęła w obronie 
zagrożonych interesów, protestując przeciw 
„gwałtom* ligi i grożąc procesami o odszko- 
dowanie. Liga przeszła nad tem do porząd: 
ku dziennego. 

Tak więc pomysłowość ludzi dobrej wo- 
li umie nawet egoizm kapitalistyczny nagiąć 
go ulżenia pracy klasie robotniczej. Czyby i 
unas nie mogły powstać takie ligi. W naszem 
społeczeństwie zdziałałyby one bardzo wiele. 
Nad ich założeniem niech się zastanowią lu- 
dzie dobrej woli. 


——-—08000996———— 


Ruch wyborczy. 


—— 


Uzupełnienie listy kandydatów P. ©. L. 

Komisya-matka uchwaliła na posiedzeniu 5 
kwietnia jeszcze następujące kandydatury: 

Na okręg wiejski: 

(Pilzno, Ropczyee, Brzostek, Dębica: Dr. 
Witolda Lewickiego z Głobikówki i ks. Szcze- 
klika z Tarnowa. 

iNa okręg Nowy Sącz, Grybów, Ciężkowice, 
Muszyna — oprócz Jana Potoczka także Stani- 
sław Potoczek. i 


* * * 


Z Bialskiego. W środę po Wielkiejnocy od- 
był się w Polance Wielk. (Pow. Biała wiec lu- 
Wdowy z tego względu ciekawy, iż przemawiali 
na nim kandydaci wszystkich trzech stronnictw 
tutejszego okręgu wyborczego, a mianowicie ks. 
Hanusiak i Dobija z Centrum, Kubik ludowiec į 
Daszyński imieniem Grossa — żyda: i gwojem 
własnem., jako zastąpca. O ile Kubik miął 
Pewną ilość zwolenników, którzy jego bałamut: 
ch wywodów mieli cierpliwość słuchać, o tyle 
1Jaszyński nie znalazł tu dla siebie ani dla Gror 
ssa, podatnegd gruntu. Gdy się wyrwał wśród: 
swej mowy ze zdaniem. żeby księża nie mieszali 
się ido Polityki. przerwano mu okrzykami: hań- 
ba, a gdy Po chwili zaczął (wychwalać żydha 
Grossa jaka kandydata, znowu go zakrzyczano 
tak iż sam uznał za stosowne przerwać kwój 
występ i nie kończyć swej mowy. Dobija w swej 
mowie zbijał z Powddzeniem twywody Kubika 
a ks. Hanusiak rozprawił się skutecznie z Da- 
szyńskim. Zabrał też głos i ów Zając, któremu 
jakoś przecież się nie podobało, żeby ksiądz miał 
zostać posłem — a jeno zachwalał Kubika, nad 
którym wyraził ubolewanie, że mu grożą sucho- 
ty — z wielkiej pracy. (Zapewne uzmordjował 
się dźwiganiem dyjet Poselskich, bo innych śla- 
dów jego pracy tu nie znać w Powiecie). 

Po przemówieniu p. Uwiżewicza, kiero- 
wnika szkoły zamknął Przewodniczący p. Malec 
naczelnik gminy, wiec, zarządziwszy jeszcze wy- 
bór miejscowegf komtetu Przedwyborczego. 

j Z Bocheńskiego. Otrzymujemy najiępu- 
jące pismo: Kandydaci na posłów z okręgu wy 
borczego: Bochnia — Wiśnicz — Niepołomice — 
Brzesko zechcą stanąć dnia 11 bm. o godz. 2-gief 
w sali Rady Powiatowej bocheńskiej Przed Peł- 
nymi komitetem |popviatoawym wybranym z ra- 
mienia Rady Narodowej celem złożenia swego 
eredo Politycznego. 

Ks. Andrzej Biliński. 

sekretarz komitetu. 


Towarzystwo Stolarzy w Kalwaryi Zebrzydowskiej objęto na własność: $ 


Zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Meble z drzewa su- 
szonego w suszarniach parowych. Gwarancya ja- 
Dział tapicerski prowadzi znany tapicer 
= p ALFONS WAWRZECKI 


Wyroby krajowe i własne. 


ości. 


ALFONSA 


kład wyrobów meblowych i tapicerskich 


WAWRZECKIEGO 


w Krakowie, ul. Wiślna 3 


i poleca go łaskawym względom P. T. Publiczności. 


GŁOS NARODU 


Kronika. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 


Kraków, 10 kwietnia. 

+ Redaktor naczelny „Głosu Narodu“ dr. 

Beaupre, po trzydniowej nieobecności w Kra- 
kowie, powrócił w dniu dzisiejszym. 


— Kolo Mieszezańskie obchodzić będzie w 
niedzielę dnia 14 bm. o godzinie 11 przed połu- 
dniem uroczystość Swięconego w sali > cechu 
rzeźników i masarzy na Kotłowem. 


— Z Kółka Kontuszowego. W dniu 7 bm. 
odbyło się w Kółku Kontuszowem przy licznym 
udziale członków „,święcone*, Poświęcenia doko 
nał Wiel. Kustosz ks. Janicki Gwardyan OO. 
Reformatów poprzedzając poświęcenie piękną 
przemową. Przy tej sposobności zebrano na 
dzieci Poznańskie 20 koron. 


— Nowa ustawa konwersyjna przynosi zna 
czne korzyści dla właścicieli realności ze wzglę 


du że przyznaje ulgi należytościowe w znacznie, 


szerszym zakresie niż dotychczasowe ustawy. 
To też zapoznanie się z jej przepisami przez szer 
sze Koła właścicieli realności jest w ich intere 
sie bardzo porządane. Ustawę tę opracowaną w 
tłómaczeniu polskiem przez ck komisarzy skar 
bu M, Szablewskiego i A. Bajde, można aaby- 
wać także w biurze Towarzystwa właścicieli 
realności w Krakowie przy ul. Karmelickiej 15. 


— Akademicki Oddz ał okręgowy Krako- 
wskiego Tow. Oświaty ludowej [Plac Marjacki 
l. 2 I p.) przeznaczył kwotę uzyskoną ze sprze- 
daży rabatowej w handlach W. M. Dutkiewicza 
(Fiorjańska 28) i A. Froncza (Fiorjańska 17) 
na zakupno nowych książek do centralnej wy- 
pożyczalni ludowej T. O. L. Komisja finansowa 
zajmuje się obecnie rozmieszczaniem puszek 
dla drobnych oszczędności domowych na ce- 
le bibliotek i wydawnictw ludowych. Delegaci 
obchodzą wszystkie ulice miasta dziełnicami 
zostawiając w domach T. O. L. wspierajacych 
wspomniane puszki, po które co miesiąc bę- 
dą się zgłaszali; równocześnie zbierają książki 
od ofiarodawców na T. O. L. Każda puszka 
jest zaopatrzona liczbą porządkową i godłem 
Akd. Oddz. okr. kr. 1. O. L. 

— (Obwieszczenie wyborcze. Magistrat za- 
wiadamia plakatami że wybory powszechne do 
Rady państwa odbędą się w Krakowie dnia 17 
maja b. r.; ściślejsze zaś dnia 24 maja b. r. 
Sporządzone osobno dla każdego okręgu wy- 
bo1czego listy wyborcze wyłożone zostały od 
dnia dzisiejszego tra czas do dnia 23 b. m. włą: 
cznie przez 8 godzin dziennie, mianowicie od 
8 do 1 i od 8 do 6. Lista wyborcza Śródmie- 
ścia i Wawelu mieści się w Magistracie, okre- 
gu Stradom — Nowy Świat w okręgow em biu- 
rze pośrednictwa pracy przy ul. Jabłonowskich 
dla okręgu Piasek — Kleparz w hotelu Cen- 
tralnym, okręgu Wesoła w domu administra- 
cji akcyzy przy ul. Kopernika, okręgu Kazi- 
mierz w Elektrowni miejskiej przy ulicy Daj- 
wór. Reklamacje wnosić można ustnie lub pi- 
semnie w ciągu dni 14-tu t. j. do 28 b. m. do 
naczelnika biura statystycznego dra. R. Sikor- 
skiego (Rynek główny 19). 

— Udogodnienia telefoniczne, Ponieważ od 
1 lipea br. należytość abonamentowa za używa 
mie stacyi telefonicznych bedzię wymierzaną 
podług ilości przeprowadzonych rozmów miejsco 
wych, zezwoliło ministerstwo handlu tym abo- 
nentom telefonicznym, którzy nie opłacają zni 
żonej należytości abonamentowej i zgodzą się 
na nową taryfę abonamentową, przypuszczać 
za opłatą na ich własną korzyść lub też bezpła- 
tnie do używania abonowanych przez siebie u- 
rządzeń telefonicznych także obce osoby, tj. oso 
by nie należące do ich domowników i nie mają- 
ce nie wspólnego z ich przedsiębiorstwem., 

— W Stowarz. nauczycieli „Ognisko“ (Ry- 
nek 17, II p.), odbędzie się w sobotę d. 13 b. m. o g. 


7-ej wieczorem zebranie towarzyskie członków i wpro- 
wadzonych gości. W programie: produkcye muzykalno- 


wokalne, potem zabawa taneczna. Wstęp 60 hal Zgło- 
szenia przyjmuje się we Środę, czwartek i piątek od 
godz. 8—6 popołudniu w lokalu „O zniska.* 


— Kars gorzelwiczy. W Stacji doświadczalnej 
dla gorzelnictwa i przemysłów pokrewnych przy wyż- 
szej szkole przemysłowej w Krakowie, rozpocznie się 
d. 1-go maja b. r. sześciotygodniowy kurs gorzelniczy. 
Kura ten obejmu:e wykłady: technologii górnictwa, 
botaniki, kontroli ruchu fabryki, chemji i fizyki, mecha 
niki,,rachunkowcści i ustawodawstwa gorzeiniczego, ćwi- 
czenia w labora'oryum chemicznem, ćwiczenia w labo- 
ratoryam mikroskopowem. Wpisy odbywać się będą 
w dniach 29 i 30 kwietnia w kancelaryi Dyrekcyi wyż. 
szkoły przemysł. w Krakowie, ul. Gołębia Nr. 20. — 
Opłata szkolna wynosi 50 kor. dla krajowców, a 100 
koron dla obcokrajowców. Opłatę tę, a ewentualnie 
podanie o uwolnienie od całkowitej lub częściowej opła- 
ty, odpowiednio udokumentowane, należy złożyć przy 
wpisie. 

— Dostawy kolejowe. Dyrekcya kolei półno- 
cnej zamierza rozłać w drodze publicznej rozprawy o 
fertowej dostawę 3797 futer i 5600 czapek futrzanych 
dla personalu kolejowego. Termin do wnoszenia ofert 
upływa z dn. 29 kwietnia b. r. o g. 12-ej w południe. 
Bliższych informacyj udziela Izba handlowa i przemy- 
słowa w Krakowie, która równocześnie poczyniła kroki, 
aby wzory futer, czapek futrzanych, złożone dot dw Dy- 
rekcyi wiedeńskiej, dostępne były tutejszym oferentom 
w Krakowie. á 3 

Dyrekcya kolei pańsiwowych w Stanisławowie roż- 
pisuje dostawę większych ilości oleju mineralnego do 
smarowania maszyn i wozów, Oraz nafty, terpentyny, 
benzyny, mydła i Świec. Termin do wnoszenia ofert 
upływa z dniem 30 b. w. Bliższych iniformacyj udziela 
Izba bandlowa i przemyslowa w Krakowie. 


Rada miasta. 


——K—— 

Wczorajsze nadzwyczajne posiedzenie otwar- 
to udzieleniem krótkich urlopów. r. m. Szatkow 
skiemu i dr. Resenblaftowi. P | 

Następnie 'uchwalono na wniosek sekcyi I. 

sprzedaż parceli gminnej Przy ulicy ' Smoleńsk 
p. Edwardowi Uderskiemu. Na wniosek tejże 
sekcył Rada zezwoliła na zamianę skrawków, 
gruntu miejskiego z 'realności Pp. Antoniego i 
Zofii Streszków Przy rogu ulicy Podwale i Kar- 
-męliickiej. Wreszcie uchwalono (kredyt dodat- 
kowy na umundurowanie służliy straży pożar- 
nej i zakłady czyszczenia miasta. 


BUDŻET MIEJSKI. 


Przed przystąpieniem ido sprawy budżetu 
prezydent usprawiedliwił i wyjaśnił dla czegĄ 
budżet w tym roku został opóźniony; Przyczyniła 
się do tegol głównie sprawa 'regulacyi ,płac ur 
rzędników Magistratu. 

Następnie rozpoczęła się diyskusya general- 
na nad Projektem budżetu na rok bieżący. 

Pierwszy zabrał głos r. m. Daszyński. który 
na czele zaznacza, że Projekt Wielkiego Krako- 
wa znacznie już zmalał i jeżeli jesienna sesya 
nie będzie przychylną, to sprawa ta na długo się 
odwlecze. Dalej wskazuje mowca na odwlecze- 
nie sprawy ubezpieczenia Krakowa od Powbodzi. 
Lichwa węglowa tegorocznej zimy doprowadziła. 
do tego, że za węgiel darowany pozbawiono 
wielu mieszkańców ich obywatelskich Praw. Na 
Kazimierzu Przez rozdanie włęgla i macy 150 
osób straciło! prawa obywatelskie. : i 

R. m. Landau i Tilles wołają: To nieprawda! 

R. m. Daszyński: Będziesz p. miał czas za- 
przeczyć przy dyskusyi. 

Daiej krytykuje P. Daszyński sprawę węglo- 
wą i drożyznę mięsa, którą uczuwają wszystkie 
warstwy społeczeństwa. Mowca Porusza spra- 
wę pPodrożenia mieszkań, za które w mieście na 

szem większy czynsz płacić trzeba, aniżeli w 
Paryżu. Dzieje się to dzięki Podwiyższeniu po- 
datków. r 

Domy robotników mimo to ciągle jeszcze sPa 
czywają w zawieszeniu. 

Dzisiejsze rządy uważa za nie wiele lepsze od 
poprzednich. Akcyza dusi i ścieśnia życie prze- 
mysłu tak, że ludność ucieka na odległe przed- 
mieścia. 

Dalej wspomina mowca o nieprzeprowadzo 


nej reformie Magistratu, o brudach jakimi się 
miasto w ostatnim czasie odznaczało itp. 

Wreszcie napomina P. Daszyński urzędników. 
Magistratu, aby nie agitowali siłą swojej władzy. 
i mocy wśród ludzi im podwładnych. 

Z kolei zabrał głos r. m. dr. Jaworski, któ- 
ry głównie omawiał sprawę inwestycyi i kredy- 

tów. zalecając ostrożność i oszczędność. braz 
gruntowne 'obmyślenie Programu finadnsgwego. 

R. m. Godzicki na zarzuty P. Daszyńskiego 
zaznacza, że komisya Izby handlowej, rozdają 
ca węgiel dawała asygnaty w kopertach bez 
nazwisk, aby na kolei nie dowiedziańo się o naz- 
wisku obdarowanego. 

R. m. Tilles domaga się rychłego wprowa 
dzenia w życie reorganizacyi Magistratu, po- 
trzebnej Przy utworzeniu wielkiegd (Krakowa. 
Żąda rozszerzenia sieci tramwajowej. dalej aby, 
cechy Przyjmowały majstrów żydowskich, skar- 
ży się, że w Krakowie za mało dopuszcza sią 
nauczycieli do szkół ludowych ftp. W końcu! 
mowca odpiera również zarzuty p. Daszyńskie- 
go, jakoby gmina żydow. wyzyskiwała rozdaw 

nictwo węgła ubogiej ludności żydowskiej dla 
celów politycznych. gdyż węgiel rozdawano bez- 
imiennie, 

Nakoniec r m. Bujwid dnawiał. sprawy 
zdrowia, budowy mieszkań dla robotników, do- 
mu izolacyjnego, sanatoryów, lepszego  czysz- 
czenia miasta i wywozu śmieci. 

Dalszy ciąg dyskusyi generalnej nastąpi 
na posiedzeniu, dzisiejszem. Do głosu apisałii 
się r. m. Bandrowski, „Bartoszewicz Łepkojwsk! 
Staniszewski i Gross. 


——0 0000m £ 


Losowanie dzieł sztuki. 


z 


(Dokończenie.) 

Nr. 1879 N. Rojnik - „Przed wschodem 

słońca”, obr. ol. Kwiatkowskiego 200 kor. Nr. 
1938 N. Jabłoński - „Cegielnia“ autolit. 40 k. 
Nr. 1984 A. Rudzki- „Gęsiarka* akwarela 
Wojtkiewicza 200 kor. Nr. 2109 M. Hupkowa 
- „Spiące dzieci“, grupa w terakocie Hoffma- 
na 300 kor. Nr. 2171 E. Korytko - „Kraków 
nocą* 30 kor. Nr, 2251 dr. W. Staniszewski- 
„Ruiny zamku Tenczyńskiego", obr. ol. Pod- 
górskiego” 200 k. Nr. 2280 J. Majówna - „Kra 
ków nocą“ 30 kor. Nr. 2309 dr. St, Stach - 
„Studjaum Ukraińskie“ Nowakowskiego 70 kor. 
Nr. 2388 N. Fras - „Czarny staw“ akwatinta 
40 kor. Nr. 2370 W. Wąsowicz - no obr. 
ol. Czajkowskiego 400 kor. Nr. 237% Sz. Ne- 
meth - „Kosiarz“, rysunek Rembowskiego 200 
kor. Nr. 1721 dr. K. Estreicher - „Północ“, 
obr. ol. Rapackiego 600 kor. Nr. 2599 J. Drze 
wieki - „Wiosenne słońce obr. ol. Mitarskiego 
290 kor. Nr. 2612 ks. Sędzimir - „Wrony*, 
obr. ol. Rychtera 300 kor. Nr. 2844 F. »lu- 
sarczyk - „Las rankiem“, akwaf, 40 kor. Nr. 
2851 Maniewski - „Charon“, obr. ol. Hoffmana 
300 kor. Nr. 2874 dr. A. Wurst - „Powrót ry 
baków:', oleograwiura 20 ko. 
Nr. 3271 Kurnatowski - „Kraków nocą“ 80 kor. 
Nr. 3517 C. Krzyżanowski - „Projekt na pla- 
kat', obr. ol. St. Fabiańskiego 3800 kor., Nr. 
3665 L. Brodowski - „Sadyby*, akwarela Ja- 
nowskiego 400 kor. Nr. 3 80 K. Zambrzycki- 
„spiąca” terakota Hoffmana 300 kor. Nr. 3696 
B. Bereżecki - „Dwie rodziny“, heliogr. 30 kor. 
Nr. 3789 K. Swoboda - „Z gór; obr. ol. Sichul 
skiego 400 kor. Nr. 3782 K. 5wiekowski - „Po 
deszczu*, akwaf. 30 ker.; Nr. 3783 ks. Niesio- 
łowski- „Teka grafików polskich“ 60 kor. Nr. 
3792 M. Żeleziński- „Czarny staw“ akwatinta 
Wyczółkowskiego 40 kor., Nr. 3838 N. Ros- 
nowski - „Kwitnąca jabłoń“ drzeworyt 20 kor. 
Ns. 3845 Rosnowski - „Kraków nocą 80 kor. 
Nr. 3900 W. Wałkowiński „Sztuka“, rysunek 
piórem Mańkowskiego 60 kor. Nr. 3942 M 
Grüner - „Zimą“ akwaf. Wyczółkowskiego 
60 koron 


Bardzo piękne i tanie STACYE DROGI KRZYZOWEJ na płólnie malowane. — Są i oleodruki różnej wielkości. === 
Chrystus w Grobie c a a wakycch nę 1 wany, (bar- 
= Wielki wybór krzyżów i korpusów z metalu, drzewa i Kości słoniowej. 
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Wspaniałe 4 feretrony ŚG5P Na pw al 


Godne polecenia: Krzyże dębowe 85 cm., z korpusami na 35 cm. Z masy twardej wodotrwałej po 8 koron poleca handeł 


K. Zajączkowskiego w Krakowie, Piac Maryacki 8. 


GŁOS NARODU. 


Najtańszy 


Skad Fariepianów W. BARABASZA 


KRAKÓW, Rynek £. 39, I p. Linia A-B 
(Dom We-go J.F. Fischera) 


— Kronika lwowska. (Kc. wł) Towarzy: 
stwo dziennikarzy polskich rozwijające się 
niezwykle i posiadające dziś przeszło 240,000 
kor., funduszu żelaznego, odbyło wczoraj wal 
ne zgromadzenie pod przewodnictwem p. A- 
dama Krechowieckiego. Towarzystwo to o- 
prócz zapomóg dorażnych udziela siedmiu wdo 
wom i jednemu sierocie pensje w kwocie po 
40 — 80 kor. miesięcznie, który to wydatek 
stanowi dość pokażną sumę 6,660 kor. Po 
przyjęciu do wiadomości protokółu poprzednie 
go wal. zgrom. na wniosek komisji rewizyjnej 
zamianowano członkiem honorowym p. Elizę 
Orzeszkową i dokonano wyborów uzupełnia- 
jących a mianowicie ponownie obrano preze- 
sem p. Adama Krechowieckiego, wicepreze- 
som p. Karoła Kucharskiego, do wydziału To 
warzystwa pp.: Jaworskiego, Wład. Staniszew- 
skiego, Leopolda Szenderowicza. Do komisji 
rewizyjnej weszli: jako przewodniczągy dr. A- 
łeksy Vogel a jako członkowie: Leopold Ba- 
czewski, Ludwik Heller, dr. Jan Steczkowski, 
Kazimierz Cżapelski, dr. Edward Lilien i A- 
dam Krajewski. Do komisji dyscyplinarnej: 
Woj. Dąbrowski, Platon Kostecki, St. Rosso- 
wski i dr. A. Vogel a jako zastępcy Adam 
Krajewski i dc. K. Nittmann. W dalszym eia 
gu zgromadzenia uchwalono rezolucję p. dr. 
Kaz. Ostaszewskiego-Barańskiego w sprawie o- 
statniej enuncyacji Bjórnstjerna-Bjórsona i re- 
zolucję p. Laskownickiego dotyczącą utworze- 
nia za inicjatywą Tow. Dziennikarzy pol. pols- 
kiego Biura informacyjnego dla pracy zagra- 
nicznej. Po walnem zgromadzeniu odbył się 
wspólny obiad członków Towarzystwa w Ko- 
le artystyczno-literackiem. 

Komisarz policji lwowskiej, Maksymiljan 
Hołowiecki odebrał sobie życie, rzuciwszy się 
do rzeki w Stryju, gdzie bawił u swego szwa 
gra. Hołowiecki liczył lat 87, oddawna cier- 
piał na rozstrój nerwowy i zdradzał manję sa- 
mobójczą. 


— Wystawa przyrodn.-lekarska we Lwowie. 
Komitet urządzający tę wystawę zawiadamia, 
że Ministerstwo handlu przyznało prawo ochro- 
ny patentowej na czas trwania wystawy i na 
przeciąg dalszych trzech miesięcy licząc od 
dnia jej zamknięcia dla tych wynalazków, któ 
re zostaną pomieszczone na wystawie przed u- 
zyskaniem patentu. Ministerstwo to obiecała 
także przyznać pewną ilość nagród rządowych 
dla wyrobów przemysłu krajowego, które jury 
wystawy uzna za godne odznaczenia. Komitet 
wspomniany uzyskał również zniżkę dla przewo 
zu okazów wystawowych w obrębie kolei pań- 
stwowych, jako też kolei prywatnych pozostają 
cych pod zarządem państwą i to w tym stopniu, 
że za przewóz tych okazów do Lwowa będą wy 
stawcy opłacali cał qnależytość, z powrotem zaś 
będą one przewidzione już bezpłatnie. Okazy 
wystawowe zagraniczne zaś uwolniło Minister- 
stwo skarbu od opłaty cła pod warunkiem, że 
w całości zostaną po wystawie z kraju wywie- 
zione. Ei ZY 
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Telegramy. 
——— 

Dysknsja budżetowa w Dumie. 

Petersburg. (Pet. aj. tel). Duma prowa- 
dziła w dalszym ciągu dyskusję budżetową. 

Poseł miasta Petersburga Fedorow (kadet) 
wyraził zapatrywanie. że od obecnego gabine- 
tu nie można żądać za dażo, gdyż pracuje on 
dopiero od dwóch lut wśród nowych warun- 
ków, i że objął spuźciznę po smutnych za- 
mieszkach przeszłości Rosji. Następnie oma- 
wiał pos. Fedorow politykę finansową i gospo- 


darczą rządu. Rosja nie może ograniczyć swo- 
ich wydatków. Jedynym celem rządu może 
być podniesienie siły produkcyjnej kraju. Mo- 
wca podniósł przeciw rządowi zarzut, że wy- 
datki na ten cel są nieznaczne, podczas gdy 
wydatki na żandarmerję i policję stale wzra- 
stają. Podobnież zgubną jest polityka wywo- 
zu środków żywności i podnoszenia bezpośred- 
nich podatków. 

Mowa pos. Fedorowa zrobiła silne wraże- 
nie ma posłach i wywołała żywe zainteresowa- 
nie na ławie ministrów, która prawie zupełnie 
była obsadzoną. 

Petersburg. (Pet. aj. tel). Po bardzo dłu- 
giej dyskusji uchwaliła Duma ograniczyć mo- 
wy do 10 minut. 

Mowcy skrajnej lewicy w dalszym ciągu 
atakowali rząd. Mowcy skrajnej prawicy wy- 
stępowali gwałtownie przeciw socjalnym de- 
mokratom i kadetom. 

Minister skarbu Kokowcew miał długą 


mowę, w której odpowiadał na wywody po- | 


słów. 

Duma przyjęła wielką większością wniosek 
o przekazanie budżetu komisji budżetowej. Prze- 
ciw przydzieleniu budżeta głosowali tylko so- 
cjalni damokraci i socjalni rewolucjoniści. 

Wynik głosowania przyjęli okłaskami ka- 
deci, prawica i partje umiarkowane, 

Następne posiedzenie odbędzie się w piątek. 

O EE 4 
KONFLIKT DUMY Z RZĄDEM. 

Petersburg. Koflikty między Dumą 
a rządem z powodu przekroczenia kompeten- 
cyi trwają dalej. Prezydent ministrów Stoly- 
pin wystosował dwa pisma do prezydenta Du 
my Grołowina z zawiadomieniem, że rządowi 
jest wiadomo, iż komisya Dumy w sprawie 
zaopatrzenia ludności w żywność i w sprawie 
budżetu zamiarza informować się u osób pry- 
watnych, jako rzeczoznawców. Podobne po- 
stępowanie oznacza istotne przekroczenie kom 
petencyi ze strony Dumy i Stołępin prosi pre- 
zydenta Dumy o zawiadomienie, jakich środ- 
ków użył lub użyć zamierza, aby zapewnić 
zgodny z ustawą porządak rzeczy i na przy- 
szłość uniemożliwić przekroczenie istniejących 
przepisów ustawy. 

Gubernatorzy otrzymali polecenie, aby 
nie dozwolili na żadne zgromadzenia wiejskie 
dla omawiania wniosków, któreby nadeszły 
czy to telegraficznie ezy pocztą od posłów 


Dumy do władz wiejskich. 
A y 


MOWA KOKOWCEWA W DUMIE. 

Petersburg. Na wczorajszem posis- 
dzeniu Dumy zabrał głos minister skardu Ko- 
kowcew, który w długiej mowie wystąpił prze- 
ciw socjalnym  demokratom. Zwalcza on 
twierdzenie, że prawo Dumy uchwalania bud- 
żetu jest zupełnie bez znaczenia. Minister za- 
znacza, że tylko część budźetu (budżet dworu 
cesarskiego, wydatki na spłatę długu państwo- 
wego i in.) jest według. ustaw zasadniczych 
wyjęta z pod kontroli Dumy. Natomiast wię- 


cej niż połowa budżetu podlega kompetencyi | 
Dumy, która może tu czynić różne zmiany i| 


przestawienia. W tej części budżetu — mówił 
Kokowcew — może komisja budżetowa, jeżeli 
będzie się szczegółowo zajmowała budżetem, 
odkrywać błędy popełnione przez rząd a rząd 
będzie za to zawsze wdzięczuy Dumie. Dunia 
została przecisż stworzona, eby spełniała czyn- 
ność ustawodawczą. Jej prawa budżetowe są 
dosyć znaczne i jest rzeczą potrzebną aby ko- 
misja pracowała nie zważając przytem na ży- 
czenia, które nie moga być urzeczywistniora 
lecz tylko na cyfry i dokumenta na pożytek 
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letnie poleca po niskich ce- 
nach i w 
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i pomyślność państwa. Z tego powodu przyłą- 

cza się minister do wniosku „kadetów ipar- 

tji umiarkowanych o przekazanie przedłożone- 

go przez rząd budżetu komisji budżetowej, 
(Oklaski na prawicy). 


mn 
POŁOŻENIE W ŁODZI. 

Berlin. Według prywatnych wiadomo 
ści z Łodzi, terroryści grasują tam bez prze- 
szkody. Wczoraj zastrzelili oni znowu 8 ro- 
botników i dwóch żołnierzy, zaś wiele osób 
ranili. W mieście panika. Położenie jest bar 
dzo poważne. 


EZR 
PETERSBURG. Naczelnik korpusu tan- 
darmerji br. Tauber wyruszył na Kaukaz z nad- 
zwyczajnemi pełnomocnictwami, cełem stłu- 
mienia rozruchów robotniczych. 
oz "a 


MAROKKO. 

Kolonia. „Koełnische Ztg.* zamiesz- 
cza następujący telegram z Berlina: Odezwa 
sułtana marokańskiego może być uważną ja- 
ko pocieszający dowód na to, że sułtan jest 
świadomy odpowiedzialności jaka wynika dla 
Marokka za zamerdowanie dr. Mauchąmpa. 
Potępienie bez zastrzeżeń tego; morderstwa 
jest rękojmią, że sułtan na seryo pragnie dać 
wszelkie rozumne zadośćuczynienie i można 
takża z tego wysnuć nadzieję, że rząd maro- 
kański w przyszłości poczyni wszelkie zarzą- 
dzenia celem zapewnienia bezpieczeństwa dla 
ruropejczyków. Wreszcie możną z tej odsz- 
wy wysnuć wniosek, że sułtan bynajmniej nie 
zamyśla czynić trudności reformom. 

EE 

PRZED KONFERENCJĄ W HADZE. 

Londyn. W [zbie gmin oświadczył 
sekretarz stanu dla spraw  zagraiiczn ych 
Grey, na zapytanie, że misja Steada w spra- 
wie konferencji haskiej nie miała żadnego 
związku z rządem brytyjskim. 

O OCHRONĘ EUROPEJCZYKÓW W 

MAROKKO. 

Tanger. Ciało konsularne w Casablam 
cą zebrało się' pod przewodnictwem francu- 
skiego konsula i wystosowało do ciała dyplo- 
matycznego w Tangarze notę protestującą 
przeciw postępowanin guberaatora Casablan- 
ca, który nie zarządził nic dla ochrony Euro- 
pejczyków. 

KRÓL WŁOSKI W ATENACH. 

Ateny. Wczoraj wieczorem wydał na- 
stępca tronu bankiet na cześć króla Wiktora 


Emanuela. 
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NADESŁANE. 


NA WĘGRŁECH 


NATURALNE GORACE 
KĄPIELE MUŁOWE 


- NAJSKUTECZNIEJSZE. 


WIADOMOŚCI UDZIELA: DE KCYA KĄPIELI. 
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alenkęetdny Krew um zęby czymt je ORY- 
rwa A mi., bialym í zdrewywał. ci 
RISE 20. ED 


wielkim wyborze 


DZKA £. 


Nr. 159 


GŁOSNAROGOBU 


38 rane pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 


Wodnej. w Oświęcimiu da Wiednia i Wrocławia, 
„id rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 


Budapeszta, (przyjazd 9.55 wieczór) 
Wasla a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa. 
10 ramo pociąg osobowy Nr. 18 z Krakowa 


Przeworska de Tarnobrzega. 2 
W.30 rano pociąg mięszauy Nr. 411 s Krakowa 


e Wieliczki: 
40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa 
e Kocmyrzowa i do Mogity 


.02 przed poł. pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowa 


hej do Żywca i Zwardonia, Chabówce do Zakopane- 
ego, w Nowym Sącza do Orłowa, Koszyc i Badapeszta. 


hia 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przecho- 
Rzący pierwszej i drugiej klasy. 


j1.60 przed pol. poc. osob. Nr. 13 m Krakowa 

1.12 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-Plaszowa 

bo Podwłoczysk ł de lckam; polączenia w Tarnowie do 

piróż, stąd do Jasla, do Nowego Sącza. Orlowa, Koszyc 

Budapesztu: w Rzeszowie do Jasła a stąd do 

owego Zagórza, Chyrowa, Stryja, 

„18 Be pol. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 

„88 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podzórza-Płaszowa 

„88 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza przystanka 

jo Suchy i Oświęcimia przez Podgórze, Płaszów, Ska- 

ne; polączemia w Kalwaryi do W»dowic i Bielska, 

Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia. 

„80 pe pol. poc. miesz, Nr. 441 m Krakowa 

17 po poł. poc, miesz. Nr. 461 z Podgórza Plaszowa 

Wieliczki: 

& po pol. poc. osob. Nr. 6213 z Krakowa 

Moglły | Kecmyrzowa 

po poł. poc. posp. Nr, B z Krakowa 

Lwowa: połączenia w Tarnowie do Słróż, ałąd do 

a i do Nowege Sącza, w Rrzeszowie do Jasła stąd 

Nowego Zagórza, Ckyrowa, Stryja. 

00 Pociąg osobowy sezonowy ur. 49 z Krakowa. 

12 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza-Plaszowa. 

9 Pociąg osobowy ar. 1020 z Podgórza przystanku. 

o Zakopanego I Rabki kursuje od 25 czerwca do 15 wrze 

la włącznie z wozami wprost przechodzącymi I, II, i 

AI klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 

18 po pol. poc. esob, Nr. GH a Krakowa 

poc. osob. Nr. 85 z Podgórza Plaszowa 

> Słetwiny 

18 wiecz. poc. esob. Nr. 19 s Krakowa 

WW wiecz poc. eseb. Nr. 19 s Pedgórza Plaszawn 

» Stróż, polaczenia w Stróżach do Nowego Sącza 
wlacz. "nc, miesz. Nr. 463 « Krakowa 

1 wiecz. poc, miesz. Nr. 463 s Podgórza-Plaszowa 

Wieliczki 

wiacz poc. esob. Nr, 45 e Krakowa 

13 wiecz. poc. ©sob. Nr. 1016 s Pedzórza-Fłaszowa 

20 więcz. poc. osob. Nr, 1016 s Podgórza przystanka 

Hasie transwersalaa: przez Pedzrze-Plłaszów. Skawinę. 

chę, połączenia w Skawinie de Oświęcimia a stamtad 

Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic. w Nowym Sączu 


O 


oroya. Koszyc i Budapesztu, w Zagórzamaci 
arlic. 
88 wiecz. poc. esob. Nr. 6318 s Krakowa 

Kecinyrzowa 


38 wiecz. poc. pesp. Nr. 1 s Krakows 
p ickaa Bakaresztu, Koustancy! a stąd w zewariki I nia- 
pielę okrętem do Konstantynopola. 

| wiecz. poc. osob. Nr, 17 z Krakowa 
RIO wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-Płaszowa. 

Pedwołoczysk $ ickan 

wiecz. poc. osob. Nr. 11 a Krakowa 
j 5 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Podgórza-Plaszowa 
Pedwołoczysk I de Ickau, połączenia: w Bierzanowie 
> Wieliczki, w Tarmowie do Stróż, stąd de Jasła do 
wege Sącza, Orłowa, Koszyc. i Badapeszta; w Debicy 
Tarnobrzega, Nadbrzezia przez Rozwadów w kleran- 
ka Przeworska; w Rzeszewiu do Jasła, m siąd de 
co Zagórza, Chyrowa i w Przeworsku de Tar- 
hrzeza. 
„5d w nocy pociąg osobowy nr. 47 z Krakowa. 
.04 w nocy poc. osob. nr. 1022 z Podgórza-Plaszowa 
109 poc. osob. nr. 1022 z Podgórza przystanku. 


ke. połączemia w Skawinie de Dworów, w Sackej de 
wwca I x Wardonia: w Chabówce do Zakopanego, w 
owym Sącza do Orłowa, Koszyc I Budapesztu. Z Kra- 
e de Zakavanego kurauja worv wourosi Brzechedzacg. 


Kredyt osobisty dla Urzę- 
mików, Oficerów, Naaczycieli 
tc. Samoistne Stowarzysz. Oszozę- 
ości i Zaliczkowe Związku Urzę- 
ników udzielają na przystępnyc 
sparunkach także na długoletnie 
łaty pożyczek osobistych. Agenc- 
yklnezeni. Adresów Towa- 
stw ndzlela się bezpłatnie Z e n- 
alleitnng des Beamten- 
ereines, Wien, Wipplinger:- 
asse 25. 223 522. 


3.17 przed pol, poc. osob. Nr. 1014 z Podgórza-Paszowa 
W.84 przed poł. poc. osob. Nr. 1013 s Podgórza przyst. 
pa llmię tramswersalaa przez Podgórze Płaszów, Skawi- 
e. Suchę; w Kalwaryi de Wadowic i Bielska; w Su- 


„47 rano pociąg osobowy Nr. 1033 z Podgórza-Plłaszowa. 
$53 rano pociąg osobowy Nr. 1034 z Podgórza przyst. 
e Oświęcimia przez Podgórze, Plaszów, Skawina; po- 
czenia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwernii i Sier- 


„80 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-Plaszowa 
Podwołoczysk i do lckaa polaczenia: w Tarnowie do 
głróż stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i 
w Rrzeszowie do 


0.22 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Podzórza-Plaszowa 
Me Lwowa; połączenia: W Dębicy do Tarsobrzeza, Nad- 
rzezia I przez Rozwadów w  kieranku Przeworska; 


8.46 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Podgórza-Płaszowa 


bd I. maja do 24 czerwca i od 16 września do 30 kwiet- | 


Zaklad artystyczno- 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wyb. got. pomn. 
z piask., granitu i mar- 
muru. Podejmuje się 
wykon. grobowców w 
miejson i na prow. [265 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Wyciąg z Rozkiadu Jazdy 


ważnego od 1 maja 1906 roku. 


Ddjazd z Krakowa i z Podgórza: Przyjazd do Krakowa i do Podgórza: 


4.20 rano poc. osob. Nr. 14 do Podgórza-Płaszowa, 
4.43 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 

z Podwołoczysk i Ickam; połączenia w Rzeszowie od Ja 
sla, w Tarnowie od Jasła i od Orłowa: 


5.45 ramo poc. osob. Nr. 1017 do Podgorza przystasku 


6.52 rano poc. osob, Nr. 48 do Podgorza-Plaszowa 
6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa 

z ilmti trauswersalae] przez Suchę, Skawinę, Podgórza 
Plaszów 


6.41 ran. poc. posp. Nr. © do Podgorza-Plaszowa 
6.50 ran. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa 


z lckam: połączenia w środy I niedziele przez Konstancyę 
z Konstantynopola (okrętem do Konstancyi) codzioś mż 


Bukaresztu. 


7.19 rano poc. osob. Nr. 418 do Podgórza-Płaszowa 
7.30 ran. poc. osob. Nr, 412 do Krakowa 
z Wieliczki 


7.40 rano poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa ł Mogily 


7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza przystantu %! 
7.53 zamo poc, osob, Nr. 1033 do Podgorza-Pi- wg ~ 
6.10 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowa b Gaj 
z Oświęcimia I Sachy; polączenia w Oświgcimie nd E7- 


dnia i Krakowa, w Spytkowicach od Suchej, Wadowig! 
w Kaiwaryi od Wadowic; 


8.32 rano poc, osob. Nr. 18 do Podgorza-Plaszowa 
8.45 rano poc. osob. Nr. 18 do Krakowa 


z Podwołoczysk i z Ickam, polaczenia w Tarnowie od Ne» 
wego Sącza — Stróż 


10.28 rano poc. mięszany Nr. 1061 do Podgorza przyctek 
10.35 rano poc. miesz, Nr. 1061 do Podgorza-Plaszewu 
z Oświęcimia; połączenia w Oświęcimie od Wiedaiu * 
Wrocławia, w Podgórzu-Płaszowie od Krakowa | Lwews 
11.22 przed poł. poc. mięsz. Nr. 462 do Podgorza-Plnea 
11.35 przed pol. pociąg mięsz. Nr. 462 do Krakowa 

z Wieliczki; 


1.05 po pol, pociąg osob. Nr, 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Moglly: 


1.17 po poł. poc. osob. Nr. 14 Ho Podgorza-Plaszowa 
1.80 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Rele 

ze Lwowa: połączeniu w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Przeworska od Rozwadów, od Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza, Jasła i Stróż. 
1.47 Poc. os. sezonowy Nr. 1013 do Podgórza przystanku 
1.52 Poc. os. sezonowy .r. 1013 do Podgórza-Płaszowa 
2.04 Poc. os. sezonowy nr. 44 do Krakowa. 


Zakopanego I Rabki kursuje od 25 czerwca do włącznie 
15 września. 


2.24 po pol. poc. posp, Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa; 


4.17 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorzu przysłaunka 
4.25 pe pol. poc. osob, Nr. 1011 do Podgorza-Plaszew: 
4.40 po poł. poc. osob. Nr. 43 do Krakowa 


z linii tramswersalnej przez Suchę, Skawinę, Podzeraa- 
Plaszow, połączenia w Zagorzanach. z Gorlic, w Jaśie 
od Rzeszowa, w Chabowce od Zakopanego w Suchej og 
Zwardonia, w Kalwaryt od Bielska, Wadowic. 


6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Płaszowa 
6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa 


z Podwołoczysk i z Stamisławowa połączenia w Pzzo 
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowege Sączę 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, w Bia 
rzanowie od Wieliczki. 


7.10 wiecz. pociag osob, Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa 


8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanku 
9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podzórza-Plaszewa. 
9.14 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa 

z Oświęcima polączenia w Oświęcimia od 


Wrocławia; 
Alwernii. 


9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Płaszowu 
9,38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa 


2z Podwołoczysk | z Ickaa polączenia w Prrzewerska < 
Tarnobrzega. w Rzeszowie od Jasła, w Debicy od Pres 
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia | Tarsobrzas» 
w Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 raso) Koszya, Na 
wego Sacza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez Str6% 
10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-Płaszowa 

10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa 


z Rzeszowa polaczenia w Rzeszowie od Jasła, w Dabte 
od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzega, w Tarsew* 
od Orłowa, Nowego Sącza. Stróż, Nowego Zagórza, I; 
sla przez Stróże 

10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza przysłanka 
10.47 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza-Plaszewa 
11.00 w nocy poc. osob. Nr, 46 do Krakowa 


z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Pła 
szów; połączenia w Nowym Sączu od Budapesztu, £- 

szyc, Orłowa, w Habówce od Zakopanego. w Kalwa: 

d Rielększ * Wadowic. 


[Ee] [=©= | [EQ7] 
JEDYNA W anka 
FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma 


w Krakowie, ul. Kanonicza l. iz 


Wiednia 
w  Spytkowicackh od Sierszy Wodze 


kamieniarski 


£ 1". „0est.-ung Capitalist* 


FORTUN WIEN, I„ Mölkerbastei 10 
7 


— Jstmieje od 1867 


Fachowe pismo finansowe i autentycznych losowań 


Niezbędne dla każdego kapitalisty, składającego pieniądze, posia- 
dacza losów. — Ważny organ informujący spekulantow i interesan* 
tów giełdowych 


Prenumer. całoroczna K. 4.40 wraz z rocznikiem 


all 


Numer okazowy gratis Numer okazowy grafis 


DNIAGE 
. AMERYKI. 


Przeprawa pasażerów do 


== i ARGENTYNY. 
Żądać pouczenia. 
Korespondentka wystarczy 


Falck & Gomp. 
HAMBURG, RABOISEN 30 g. n. 
Korespondencya we wszystkich językack. 


TER 
Zmiana Lokalu! 


i konfekcyi męskiej oraz pracownia rękawiczek 


Braci Bilewskich 


PRZENIESIONYM ZOSTAŁ z powodu przebudowy 
domu na przeciąg jednego roku do tymczasowego 
lokalu przy ulicy [210 


Floryańskiej 33 róg ulicy św. Marka. 


am 


2112 104 


Magazyn 
bielizny 


- - » USTAWA - - - 
Nowej Rejor- 
my wyborczej 


do nabycia w SEKRETARIACIE POR. 
CENTRUM BUD, Kraków ŚW, Krzyża 7. 


Broszury agiłacyjne na czasie: 


1. Ludowcy, ich historya, zasady 
i dążności. 
2. Polskie Centrum Ludowe, histc 


Wina Węgierskie 
dła smakoszy i znawców 
Są to osobliwe wyśmienite gatunki. 


Zieleniak 1 gar. 6 flasz. zł. 2.40 SKIE entru 

SSorudAĆĆ nk 6 „ „3.— | zasady i dążności, PE 
Hungaria Obie broszury, obejmujące ke 

Hegelnyskie i „ 6 „ „4— | po 2i pół arkusza druku, kosz 
wytrawne pojedyńczo po 25 halerzy. 

Tokayskie 1,„6 „ ,5— Dla masowego rozszerzania: 
WIDAWDE sztuk 18 (po 9) . . 3 kor. 50 hal, 

Poe „ 50 (po 25). . 6 koron. 


Handel Jakóba Piekły 
w Pódgórzu. 


Odbiorcom z Krakowa odsyłam do dome. 


„ 100 (po 50). . 10  „ 


Zamawiać w Administr. „Głosu 
Narodu“ w Krakowie. 


„> — - m e yz 


6 GŁOSNARODU Nr. 159 


Fabryka lakierów Fabryka wyrobów wełnianych | 


w IKętach 


b. Baranowskiego ewa 


Ogłoszenie licytac 


na budwę. , 
Gmina miasteczka Suche". 
rozpisuje licytacyę na bue 
dowę magistratu w Suchej 
na podstawie planów, wykaz robót 


Znane z dobroci 


Kawy angielskie surowe 
i codziennie świeżo palone 
aparatami najnowszego 


R z [ poleca Sukna, Sieraczki, naj- i szczególowych i ogólnych warun- 

w KRAKOWIE, ulica Wolska b. 22. [ps Se taman 1 kori | systemu" | | penra S CE 
3 3 PE "R _|wyrobu własnego, o'az oryginalne oleca handel towarów koloni: bliżeni 

Wyrabia lakiery podłogowe w 6 odcieniach kopalowe we angielskie. — Koce, Derki, Filce P aara od ER? oo ko oa 3 na kwotę 


wnętrzne i zewnętrzne — damarowe, czarne na żelazo, emalie | dywanowe, Flanele wstąpio= Oferty pisemne zaopatrzone w wa- 


> r Ó » (J a 

w różnych kolorach na drzewo, kamień, i metale oraz specy jne — Wełnę do watowania j dyum: w wysokości 50), ofer 
alne na rury gorące wanny i piece, brunoliny, sykatywy, i wszelkie podszewki. Wo ciech Olszowski kwoty należy wnieść do 30 kwi 
farby pokostowe, w różnych kolorach, masę francu- 9il ad „ w KRAKOWIE, Rynek główny w Krakowie tnia 1907 do Urzędu gminneg 
ską na podłogi i farby drukarskie; utrzymuje na skła-|, | J: L. 44, A-B. we LWOWIE, ul. » w Suchej gdzie przeglądać moż 
cą p g . , D bycia | agiellońska L. 3, dla sprzedaży bur- Mały Rynek róg ul. Szpitalnej. | | plany. wykaz robót i warunki bi 

dzie farby suche, pokost i terpentynę. o nabycia (ównej AYdróbikzgowej. = 
w handlach utrzymujących farby i lakiery tak w Krakowie Gmina zastrzega sobie wolay wj 
jak i na prowincy.. [800 i bór i przyjęcie wuiesionych ofer 

Pierwszy i największy w kraju OSTRZEGĄM! Oferent, którego ofer'ę przyjęto, 


dzie obowiązany zawrzeć szcze 
łową umowę. — 
Sucha 9 kwietnia 1907. 


|) cz za SKŁAD MASZYN 


do szycia i haftu 


każdego ktoko|- 
wiekby potrze- 


- pe 2 bował zarzutki 
7 ; 
Mydło Ł micka iliow ego ji wyrobów trykotowych i i ub: an'a, ażeby Antoni Pardluszkiewicz 
z : a F się niedałuwieść Burmistrz. 
"aut g $j maszyn do pisania który naoko8 eg.wy--| ia aaa a a 
ze znakiem konika {lnie postuguje się ager- slądającym na | pe akwa 
P ch ma- 
Ñ tami. gazyn. wiedeń- | | j 
firmy Bergmann & Co, Dresden u. TetschenajE. Nauk skich ubraniom Fotograficzne 
p e > à -+ail i ot., któ ai 
jest i zostaje wedle codzień wpływających uznań najskuteczniej- ; nić” kroje aao tyły krajowe i zagrani- 
sze z wszystkich mydeł leczniczych przeciw piegom, tudzież dla $ płatnie bieniem nie mo. | | czne  najsłynniej-: 
uzyskania i zachowania delikatnej, miękkiej skóry i różowej cery. $ Cenniki 83 sip równać z ( $ szych firm „Fost 
K o ; * ykunczo i 4 
Do nabycia po 80 hal. we wszystkich aptekach, składach aptecz- § RR „R RAE č tyny i a dk 
nych, handlach perfum, mydeł i u fryzyerów. E Aim jej pracowni; w | $ ua ało ES e pl 
12y NAN cenie różn. nie- | R i i J 
lez A . : tańszych cenach. 
NoE ma. A zatem f W największym wy 
maszyny Łaskawi Panowie! | | pzybopy |2977 Cennik gra- 
> do szycia zamaw, zarzutki | © i 
w szelkich systemów do naprawy. i ubrania u Zyg- 
Józef Iwanicki, munta pal kra- | $ WARSZAWSKI SKŁAD ; 
Rządowo uprawniona mecianik i sjocyal'sta. wca wKrakowie f przyborów fotog- 
% p LWÓW, Ho:el Żoiria. % 7 R S ian Ę rzyrządy raficznych i 
: : z ! . , i Wypożycza się (fraki i auglezy. — | M 
Fabryka wód miner, sztucznysh i spacjaln, leczniczych g | ——— G | Wszolk e zamów. na prow, usiutocz | | Szewska 2 
iar An i |! Wystarczy xaz uczynić próbę, | uia siy możliwie juknajprądzej. 1 $ 
aby przekonać się o znakomitym fi ahiery 2705 10 


AR. KZĄCA | CHESURSA: 
w krakowie, ulica ów. Głeriracdcy; Jer Se 
wyrabia pod kontrolą kcnisyt Przemysłowaj Tow. Lekarskiego 


gatunku w a nezo wyrobu 


PŁÓGIEWIWEBĄ| Mleczarnia i restanracya 


Randel wiktuatów 


krek., polseone przez też Towarzystwo 8200 . na kos ule. „. A] w Gorlicach dobrze renomowana, 
WODY MWERALNE SZTUCZNE Pea pea awu, rgart kowi a a e oen -S1 ae S ap a STEEL aa a 
odpvwiadające składem chemicznym wodor: Kto raz spróbował, ten został sta- | warunkami do nabycia. Informazyi wyjszdm tanio do sprzedania. We 
Bilńskiej, Gieshiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Komburg, Kissingen, tym moim odbiorcę. | addieli E. Motzger. [370 | domość: ul, Szlak 57 w sklepie 


Polecam również bardzo tanio § | = 


znakomite materje na ubrania : O©OOSOJOOGBGOGGOGOGOGOO0006600606 


dziecinne i męskio bawełniane | 


tudzież specyałne lecznicze ja: litową, bromową, jodopą, žela- 

zistą, kwaśną oraz inne wody mineralue z przepisu prof. 

Jaworskiego., Sprzedaż cząstkowa w aptekach i droguer yach 
cenniki na żądanie darmo. 


i półwełn ane. A 
Cenniki i próbki wysyłam darmo $ 
i opłatnie. x 
Upraszam adresować tylko: 
MIECZYSŁAW GONET 
w Korczynie. O». loco. [185 § 


ZRANIENIA 


każdego rodzaju winny być przed jakimkolwiek zanieczyszczeniem ochro- 
nione, — gdyż przez takowe najmniejsze zranienie w bardzo ciężką 
rano zamienić się m oże. Od 40 lat znana maść ściągająca, zwana 
Prager Haussalbe, okazała się do tego najstosowniejszu. — Maść ta 
utrzymuje ranę czysto, ochrania takową, łagodzi zapalenie i ból, działa 
ochładzająco i przyspiesza zabliźnienie. 1946 15 
gaagp" Przesyłka codziennie. "GB 
Cena 1 dużej pnszki 70 hal., 1 małej 50 hal. = 
Za nadesłaniem kor. 3'16 za 4/1 puszki, kor. 7. 
za 10/1 p., franco do wszystkich stacyj austr. 
wog.monarchii. — Wszystkie części opakowania no: 
szą prawnie deponowaną markę ochronną. 
SKŁAD GŁOWNY 


B. FRAGNER, c. k. dosta wca Doru 
Apteka „pod czarnym orłem“, PRAGA, Mata Strona, róg ul. Neruda 203- 
Składy w aptekach Austro-Węgier. — W Krakowie w znaczn. aptekach- 


Rzeczywistem źródłem grubego dochodu 
dla PP. RESTAURATORÓW jest dobry 


Muzyczny automat 


: T E 


który dostarczam pod bardzo pas 
stępnymi warunkami na wypłatę lub 
też za gotówkę. 


Najnowsza konstrukcya! 
Najdalej idąca gwarancya! 
REPARACYE ZUPEŁNIE WYKLUCZONE 


RUDOLF MORAWETZ 
Biała, Plac Józefa ne. 8-12. 


Cenniki na żądanie darmo. 


SF Wezciwych zastępców przyjmuję. ` 


KULEiKREGLE|  **%*" 
z drzewa Lignum Sanctum Wapienników l Kamie- 


polecają najtaniej 


30) REIMiSPÓŁKRA| Niołomów Miejskich 


Kraków, Rynek 37. 


FOTOTECHNICZNEJ 


=WAJLEPIEJ WYKONYWAC 
T. JABŁOŃ SKI iSr. 
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Północno Niem. Lloyd 


w Bremie; 
(Norddeutscher Lloyd) 


Generalna Agentura dla Galicji "z 
we Lwowie, ul. Grodecka 98. 


ZAKŁAD REPRODUKI 


Em. 


pod kierownictwem MagistratuwPod- 
fórzu sprzedaje po przystępnych ce 
h 206 


Obrazy olejne i rodzajowe | warso Skazasrz 


po cenach bardzo niskich, — E. LEICHT, Kraków ulica Pijarska, | 1zn2czone listem uznania na Wy- 


kar: Ę stawie budowlanej we Lwowie 1892 
przy bramie Floryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego wy-|r., oraz E Oen ee IA zloty 
robu. — Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866. |" Wystawie przyrodniczo lekarskiej 

w Krakowie 1900 roku. Wapno ga- 
Prawu. zastrzeż. Każde naśladownictwo karne I = SPAC, a P skat pa 
Jedynie prawdziwym jest tylko nych „Krzemionkami i „skałą T war- 
m dowskiego“ Kamień budowlany, bru- 
Thierry’ego Balsam|i bee TE 
cz muje Kasa miejska w Podgórzu, Te- 
z zielonym znakiem ochronnym „Zakonnica“. 12 małych lub | lefon Nr. 161i Zarząd wapienników 
6 podwójnych flaszek lub 1 wielka specyal. z pat. zamk. k. 5.—. w Podgórzu, Telefon Nr. 162. 
Thierry'ego maść babkowa Rut 
przeciw wszelkim naget starem ganom, zapalonigiy zranie- TAVA EA 
niom itp. 2 słoiki k. 3.60. Wysyłka tylko za zalicz. lub 3 
wysłaniem kwoty. Te obydwa środki uznano ogólnie za tec hb p l k 
S najlepsze. Zamówienia adresować: Apotheker A. Thierry śm: 
Tue erp in Pregrada bei Rohitech-Sauerbrunn. — Składy w lepszych |Przyjmie roboty do domu. 
Mierwiwwm aptekach. Broszury z tys. listów dzięke zynnych gratisifranko Wiadomość Administr. Gl. Nar. 


Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami. 

DO STANUW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: 

(Nowego Jorku, Baltimore, Galveston) Brazylji, Argenty- 

ny (Buenos Aires), Australji, Japonji etc. 

BaF Bilety kolejowe do każdej stacji Północnej Ameryki. 

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bilety 

sprzedaje: 
Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu. 
we Lwowie, ul. Grodecka 93. 
Koresp. w językach: polskim, ruskim, niemieckim. 


(e. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny Dr, Anta  "-e«upre. W drukarni „Głosu Narada" podzarządem Stanisława Tomaszewskiego, 


. 


